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objętości i podwójnym nakładzie

dnia 4-«jo kwietnia b. r.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwy­
bitniejszych sił publicystycznych i literackich
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Administracja „N ow tgo  Dziennika**, Kraków, 
ulica Orzeszkowej L. 7. — Telefon 279.

Obczyzna w niebezpieczeństwie
czyli: h* stor ja  z warszawski emi tramwajami

Kraków, 28 marca
Przed kilku dniami donieśliśmy o nader 

ciekawj m a zarazem ogromnie smutnym in­
cydencie, jaki zaszedł w Warszawie z okazji 
nowego wtielkiego niebezpieczeństwa grożące­
go całości i bezpieczeństwu Rzeczypospolitej... 
Oto magistrat warszawski postanowił rozsze­
rzyć sieć tramwajową i powiększyć równo­
cześnie liczbę zajętych przy tramwajach ro­
botników. Fakt ten sam dla siebie nie byłby 
naturalnie niczem groinem ani nieberpiucz- 
rsem. Niebezpieczeństwo stanie się zrozumiale 
dopiero wtedy, jeśli się uwzględni, *e Wśród 
zajętych dotąd w  zarządzie przy tramwajach 
warszawskich 4.500 robotników znajduje się 
2 (wyraźnie: dwóch) Żydów. W  razie powięk­
szenia liczby robotników mogłaby ofię wiec 
również oowiększyć liczba robotników żydow- 
śkdlch, gdyż magistrat warszawski,^ orzyjmu 
fąc świeże siły pracownicze, nie mógłby natu­
ralnie wyeliminować w  zupełnośui: zgłaszają­
cych się Żydów, zwłaszcza, że duży wpływ  
na rządy w  stolicy wywierają obecnie sfery 
lewicowo-socjalistvczne. CMo,; na pierwsza 
wieść o grożacem stolicy i państwu niebezpie­
czeństwie w  postaci przyjęcie jeszcze pewnej 
ilości robotników żydowskich do tramwaju, 
podniósł się okrzyk zgrozy i protestu.

Aż dotąd byłaby cała ta historja do pewne­
go stopnia zrozumiałą. Nie jest wszak nikt z 
nas rta tyle naiwnym, ażeby sądzić, że wy

ktery ulegają zmianom tylko bardzo powol­
nym. Jeśliby więc protest przeciw powiększe­
niu liczby żydowskich tramwajarzy w W a r ­
szawie był wyszedł ze strony tylko endecji, 
n'e dziwilibyśmy się wcale’. Od tego przecież 
endecja jest endecją, ażeby uważać na to, Ly 
w tramwajach warszawskich nie było więcej 
niż dwóch żydowskich pracowników...

Cała ta jednak afera staje ru'ę o wiele poważ 
niejszą i smutniejszą zarazem, jeśli się zwa­
ży, że- protest przeciw ewentualnemu przyję- 
( iu przez magistrat nowych pracowników ży­
dowskich do rozbudować się mającego tram­
waju wyszedł z kól r o b o t n i c z y c h ,  A  
więc nietylko agitatorzy antysemiccy z pod 
znaku endecji, protestują przeciw najprymi­
tywniej pojętemu i w  dawkach aptecznych 
stosowanemu żydowskiemu prawu do pracy, 
ale czvnią to sami zorganizowani robotnicy, 
Przyznajemy, że choć nie należymy bynaj­
mniej do optymistów i różowych obserwato­
rów życia żydowsko polskiego, to jednak cze­
goś podobnego naprawdę się nie spodziewali­
śmy. ------

Poniedziałkowa lmndowska „Folkscajtung" 
pijsze o tej sprawie w artykule wstępnym pf. 
„Nowa heca szowinistyczna", rozwodząc się 
szeroko nad machinacjami agitatorów endec­
kich, chadeckich i N. P. R.-owskich wśród 
tramwajarzy, atoli organ hundowski pomija 
zupełnem milczeniem stanowisko robotni-

P. T.

1. Manipulujcie aparatami ściśle wcdlug do* 
ręczoaej W am  instrukcji.

2 Pamięta,'cie nadawać zera przed numera­
mi trzy, dwu iii jedno- cyfrowemii.

3. Międzymiastową, Nr. 97 i Urząd! nadawa* 
m’a telegramów Nr. 98, wołać dwu-cyfro* 
We bez zer.

4. Telefony z odłożoną ducharo ką będą wy j 
łączane. * i

marł w Polsce antysemityzm i że znikła z po kćw socjalistycznych w tej sprawie, oraz sta-
wierzrhni Rzeczypospolitej, szowinistyczna en r.uwisko P. P. S. ..Robotnik" ze swi j strony
decja. Została ona pr/s'wyborach pogruchotana w tej materji dotąd głosu nie zabrał. Organ
jej wpłvw politvcznv został do minimum zredn 'hindu pociesza się tern, że agitacja chadeków
kowany   atoii ona sama. jej mentalność i napotkała na opór ze strony Iramwajkrzy kla-
lej ludzie Jeszcze Umieją. Mentalność i chara - sowo zorganizowanych oraz bezpartyjnych, w

tyle, że wzbęanlali się podpisać protest chade 
cki, wyslojowany do dyrekcji tramwaju, ba* 
ma jednak „Imlkscajtung* dodaje, iż wcale 
nie chce pomniejszyć niebezpieczeństwa agi* 
tacji chadeckiej, a pc cieszą się organ Funda 
tylko tern, że robotnik żydowski nie da sta 
odstraszyć żadną szowinistyczną demagog ją  
w swojej walce o prawo do prao/ —  w w alce, 
w  której tern rychlej wyjdzie zgrycmuśko ha  
energiczniej ją będzie p» uwodź**

I my nie przesadzemy i nw uważamy waz 
szawskiej afery tramwajowej za żadną jtuut 
strofę narodową, Uważamy ją jednak za 
mm znamienną dla nastrój i v  ciągle jemcwi 
w  kiterunku do mu. panujących nawet; po aro 
mię odłamów „liberalnych" społeczeństwa pof 
skiego, nawet po stroni® prolc — jatn, znajdu* 
jącego się wszazże w  przeważającej swojej; 
większości pod wpływem soojafistyemyufc 
czy też nawet: komundjstyczn/m Na pnyfcls* 
dzie warszawskim widzimy nu na dłoni, ta 
zupełnie co itnnego znaczy tearja i rozmaite 
piękne odświętne frazesy, a całkiem co Inne* 
go znaczy życie i rzeczywistość. Nie żądamy 
od P. P. S. obrony interesów żyćLowMdch —• 
choć i to ni© byłoby z za^adrriczcgu punkta 
widzenia żadną ekstrawagancją —  ale musi* 
ni,y żądać od P. P. S, i całej polskiej drmokni 
cji, ażeby swoje teorje i eahzowała w  ł y d ą  
Wsizystkie frazesy o równoupraw ntadhz, w y*  
pisywane przed wyborami tak szumnie na la* 
mach „Robotnika", nie aą zaprawdę wtuta 
ani funta kłaków, jeśli dwa tygodnie po wy* 
borach zoty. nizMrei robotnicy protestują 
przeaiw przyjęciu do instytucji komunalnej 
w mieście liczącem 30 proc«aŁ Żydów pww* 
nej —  rurzumta się, mlaimalnej —  floócf pra­
cowników źyduwŚkicŁ. y‘,

Jeszcze jeden morał —  jn i ogohrejubj na* 
tury —  wypływa z tramwajowej Łdsitorji WSC 
szawskiej. W alczy siię u na*» teraz o parła* 
ruentaryzm i parlamentarną demokrację. Csył 
nie rozumieją zc mierze Jea, >kii» ijL", tal 
walka ta może mieć tylko wówcasia swoją wet  
tość etyczno-poUtyc/aią a w dalszej konse* 
kwencji i widoki na sukces, jeśli masy będą 
politycznie oświecane i podnoszone? Z  masa* 
mi tkwiąceml w  obskurnym i ciasnym szowl* 
nizmie, nie możns zaprawdę wygra1* żadnej 
wojny o parlamentaryzm 1 demokrację!

W . B.
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Otwarcie kadencji III. Sejmu Rzplitej
E unito y przebieg pierwszego posiedzenia Sejmu.

Posiewie zajmują miejsca. — Marszalek Piłsudski przy stole marszałkowskim. — Okrzyfci postaw komuni­
stycznych. — Burzliwe sceny, wrzawy I owacje. — Policja na sali. — kilku posłów komunistycznych 

wyprowadzonych ze sail. — Marszałek Piłsudski odczytuje orądzie Prezydenta Rzeczypospolitej. — Ślu­
bowanie posłów. — Pos. Bojko przewodhłczy. — Ponowne incydenty.

(Od naszego specjalnego wysłannika)

W arszaw a,. 27 3. (d l) O  godzinie 5.15 sala 
poselska zaczynai1 się wypełniać. Ławy centrum 
zajmuje „jedynka", w  pierwszym rzędzie „je­
dynki" zasiadają: sędziwy Bojko, Bartel i Sła­
wek. Na plan pierwszy wysuwa się wśród po­
słów „jedynki" rasowa figura ks. Radziwił­
ła. Na skrajnej prawicy rozmieszczają się nie 
dobitki endecji pod wodzą b. marszałka 
ITrąmpczyńskiego. Dziwnym trafem umieściła 
kancelarja sejmowa Koło żydowskie tuż obok 
tbadecji, tak że posłowie żydowscy musieli 
z  konieczności zająć miejsca na prawicj'. Na­
tomiast posłowie żydowscy z jedynki zajęli 
miejsce Wśród swego klubu: na szarym koń­
cu roT-dladł się poseł Wiślicki, który ironicznie 
uśmiecha się w  stronę posłów Koła żydowskie­
go. Poseł Witos wogóle nie zajął miejsca w  la 
wach, tylko stanął w  tyle sali obok drzwi. Lo • 
że dyplomatyczne, galerje publiczności, loże 
prasowe przepełnione do ostatniego mie jsca. W  
loży p. Prezydenta znajdują się tylko dwaj .!e 
go osobiści adiutanci, stojący przy fotelu p. 
Prezydenta: p. Prezydenta w  loży niema.

Punktualnie o godz. 5.35 wchodzi na salę 
przez drzwi prezydjalne marszałek Piłsudski 
w  otoczeniu gen. Składkowskicgo i pułkowni­
ka Pry stora. Gdy marsz. Piłsudski stanął przy 
stole marszałkowskim, nzeby otworzyć sesję, 
odezwały się głosy z grupy komunistów: Precz
*  faszystowskim rządem Piłsudskiego! Uwol­
nić więźniów' politycznych! Na sali zapanowa­
ła olbrzymia konsternacja.

Wskutek wrzawy marsz. Piłsudski nie mo­
że rozpocząć przemówienia i nie może otwo­
rzyć sejmu. Stoi więc, przytem na twarzy jego 
maluje się silne zdenerwowanie. Z ław  , jedyn 
ki" odzywają się pod adresem posłów komuni­
stycznych okrzyki: Ile pieniędzy dostaliście
*  Moskwy za te krzyki? na co komuniści odpo 
wSadają: \ ile pieniędzy dostała jedynka na 
wybory? Premjer Piłsudski mówi do komuni­
stów: Panowie będziedzie wyrzuceni z sali! W  
'dalszym ciągu trwa olbrzymia wrzawa. Sły­
chać wołania: Macie na sumieniu oszustwa wy  
borczfc! Dla przeciwwagi demonstracji komu­
nistycznej wszvscy posłowie „jedynki" urzą­
dzają marsz. Piłsudskiemu gromkie owacje i 
powstają z miejsc. Marsz. Piłsudski jeszcze raz 
woła pod adresem komunitów: Panowie będzie 
cie wyrzuceni z sali! Gdy hałas nie ustawał 
wchodzi na salę oddział policji pod osobistem 
kierownictwem min. Składkowskiego. Policjan 
of zbliżają się do miejsc zajmowanych przez 
komunistów, wrzawa zwiększa się z chwili na 
chwilę. Poseł Wyrzykowski z Wyzwolenia wo 
ła: Policja na sań! Poseł Woźnicki (z  W yzwo­
lenia): Ładny porządek! Słychać okrzyki: Hań 
bal W śród ogólnej wrzawy giną słowa mar­
szałka Piłsudskiego, nie słyszane nawet przez 
najbliższe otoczenie. Piłsudski mófoi w dal­
szym ciągu do hałasujących komunistów: 
Uprzedzam panów, że ja nie będę urzędował 
przy krzykach i dlatego sejmu nie otworzę.

Poseł Wyrzykowski do marszałka Piłsud­
skiego: Ale pan wprowadził policje na salę! Po­
seł Polakiewicz z jedynki odpowiada z miejsca 
Wyrzykowskiemu, przerywa mu jednak Pił­
sudski słowami: Cicho tam, proszę nie przery- 

.wać: W  międzyczasie policjanci zbliżają się dó 
posłów komunistycznych Warskiego Sochackie 
to, Sypuły i do. radykalnego Ukraińca dra Ba- 
czewskiego. Wszyscy czterej zostają przemo­
cą wyprowadzeni ze sali, co wywiera ogólnie 
bardzo przykre wrażenie. Dopiero wówczas 
następuje na saii uspokojenie, marszałek Piłsud 
•ki siada na fotelu i czeka dłuższą chwilę. Po

upływie 10 minut marszałek Piłsudski powstaje 
V  miejsca i odczytuje orędzie Prezydenta Rze­
czypospolitej o otwarciu sejmu- Podczas prze­
mówienia marsz. Piłsudskiego posłowie z jedyn 
ki i wszyscy ministrowie powstają z miejsc. Po  
odczytaniu orędzia premjer Piłsudski oświad­
czył: W  imieniu pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej uważam sejm za otwartyl. Następnie 
Piemjer zapowiadacze porządek dzienny dzi­
siejszego posiedzenia obejmuje ślubowanie po­
słów i wybór marszałka sejmu. Dalej marsza- 

. łek z woli Prezydenta Rzeczypospolitej powo­

łuje posła Bojkę, jako najstarszego wiekiem poj 
sła na przewodniczącego obrad. Poseł Bojkoj 
zajmuje miejsce obok marszałka Piłsudskieeoj 
na trybunie, poczem powołuje na
dwóch najmłodszych posłów. Jeden z nich od­
czytuje listę posłów, poseł Bojko odczytuje roię* 
przy^ęgi, poczem posłowie kolejno przema^iai 
ją słowo: „Ślubuję!" Dochodzi przytem do Du-| 
rzliwych incydentów', gdyż szereg posłów ukraj 
ińskich i białoruskich przemawia formę przy»ię 
gi po ukraińsku, względnie po białorusku. Poj 
ukończeniu ślubowania zarządzono przerwę.

Otwarcie kadencji Senatu
kfcrsz. Senatu — prof. Szymański z ,Jedynki"

Warszawa. 27. III. Sin. W  międzyczasie roz­
poczęło się posiedzenie Senatu, na którem mar 
szalek Piłsudski w  imieniu Prezydenta Rzeczy 
pospolitej odczytuje tekst orędzia przeczytane­
go poprzednio w  Sejmie. Po odczytaniu orędzia 
marszałek Piłsudski wzywa jednego z trzech 
najstarszych wiekiem do przewodniczenia. 
Wszyscy spodziewają się, że zostanie powoła 
ny Bolesław Limanowski, który też w  nerwo- 
weni naprężeniu oczekuje otrzymania misji 
przewodniczenia. Jednakże ku zdumieniu wszys 
tkich, na marszałka został powołany senator 
Thulie z Chadecji, który po odebraniu ślubowa­
nia ogłasza wynik wybotów. Po obliczeniu

głosowania okazało się, że głosowało 99 senato 
rów, białych kartek oddano 7, ważnych gło­
sów 92. Absolutną większość 47, otrzymał sena 
tor Szymański z jedynki, który otrzymał f4  
głosy. Senator Posner otrzymał 25 głosów, se­
nator GłąbińsKi 8 głosów, Sredniawski 5 gło­
sów Wobec tego senator Thulie ogłasza, że 
marszałkiem Senatu został Szymański. Senator 
Szymański jest profesorem uniwersytetu wileń 
skiego.

Wicemarszałkami wybrano senatorów Posne 
ra i Gliwica, poczem posiedzenie Senatu zam­
knięto.

Przebieg i epilog burzliwych incydentów
w czasie 1. posiedzenia Sejmu

Warszawa, 27 3. Sin. W  czasie awanlury po 
słów komunistycznych w Scj’mic wkroczyła na 
salę policja i wyprowadziła posłów: Warskie­
go, Sochackiego, Gawrona wszystkich przynale 
żnychdo komunistycznej frakcji, oraz Ukiaiń- 
ców Baczyńskiego, Żuka i Zachodnegu i posła 
Smołę z Wyzwolenia, poczem odprowadzono 
ich na ratusz. W  międzyczasie na sali panował 
wielki tumult, a lo wskutek aresztowania po­
słów. W  czasie ślubowania poseł Woźnicki .il 
kakrotnie przerywa wywoływanie posłów, do 
magając sdę natychmiastowego zwolnienia are 
szlowanych posłów, szczególnie interweniuje 
w sprawie aresztowanego posła Smoły.

Przy ślubowaniu poseł Baran (Ukrainiec) 
oświadcza w  iuiienu klubu ukraińskiego, ze 
ulegając ^regulaminowi przysięga po polsku 
(oświadczenie to złożył po ukraińsku), lecz hę 
cizie dbmagał się, by na przyszłość regulamin 
został zmieniony w  ten sposób, by Ukraińcy 
mogli mówić w  sejmie w ojczyklym ich języ­
ku. Po ukończeniu ślubowania rozległy się co­
raz natarczywsze okrzyki w sprawie uwolnienia 
posłów, tak, iż prowadzenie dalszych obrad by
10 uniemożliwione. Poseł Bojko porozumiewa 
się z przedstawicielami rządu i na skutek tego 
porozumienia godzi się na przerwanie posie­
dzenia na jedną godzinę. W  międzyczasie uda
11 się do posła Bojki przedstawiciele PPS, klu 
bu ukraińskiego, przedstawiciele ukraińskiej 
socjalistycznej frakcji i przedstawiciele frakcj

komunistycznej z żądaniem zwolnienia are­
sztowanych posłów. Poseł Bojko oswiadezjd, ze 
przypuszcza, iż rząd zwolni aresztowanych, w  
każdym razie odbywały się w  tej sprawie na­
rady rządu. Istotnie po upływie niespełna go­
dziny wrócili pod osłoną straży marszałkow­
skiej do gmachu sejmowego aresztowani po­
słowie. —

Po powrocie na salę straż marszałkowska za 
wiadomiła zwolnionych z aresztu, iż otrzyma 
la polecenie od marszałka Piłsudskiego nie- 
wpuszczania ich na salę, póki nie złożą ślubo­
wania w pokoju marszałka sejmu. Wobec tego 
odbyły się narady w klubie komunislycznvm, 
poczem postanowiono nie składać ślubowania 
w gabinecie marszałka sejmu i domagać się 
ślubowania na pełnej sali. Po 20 minutowych 
rokowaniach poseł Bojko otwiera posiedzenie 
poczem przystępuje do odbierania przysięgi od 
zwolnionych z aresztu posłów. Pierwszy składa 
przysięgę pos Smoła, poczem ślubują inni 
„marnotrawni", przyczein każdego z nich okla 
skuje lewica.

Następnie wśród ogólnego- poruszenia przy­
stąpiono do wyboru marszałka. W  międzycza­
sie poseł Woźnicki domaga się głosu w  sprawie 
orędzia, oraz w  sprawie naruszenia eksteryto- 
rjalności Sejmu. Poseł Bojko nie udziela mu gło 
su i wśród rozwaru w  sali o złei akustyce odby 
wa się bezładne głosowanie.

W dniu wygaśnięcia pełno­
mocnictw nowych 25 dekretów

Warszawa. 27. III. (N) W  dniu wczorajszym 
ogłoszonych zostało 25 rozporządzeń Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z mocą ustaw- Wśród °gło 
szonych rozporządzeń znajdują się: wojskowy

kodeks karny, dekret o postępowaniu admini- 
stracyjnem, o straży granicznej, o sądach pra­
cy, o poprawczych zakładach wychowawczych 
itd. Wielka liczba lekretów wydanych w  jed­
nym dniu tłumaczy sie faktem wygaśnięcia w  
dniu dzisiejszym, jako w  dniu zebrania się nowo 
obranych izb, pełnomocnictw rządowych do 
dekretowania rozporządzeń z mocą ustaw.
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prasy światowej w Kolonii*)
P r a a ^ i  ż y d o w s k a  w s t a w i  V G  t t  fi i;. ^ < 7 ;  p a w i l o n i e .

Generalny sekretarz Jnedisclic Sonder- 
scha-u Pressa1', redaktor M. Waldinann, u- 
dzielił gaszeniu korespondentowi wywiadu, 
zwracając się tą drogą do żydostwa polskie 
go z gorącym apelem o moralne i material- 
ne poparcie wystawy prksy. żydowskiej.

Berlin, w  marcu.
Piękno, metropolja reńska ugości w tym roku 

iw swoich murach pierwszą międzynarodową 
Wystawę prasy światowej. Urządzenie „Pres- 

Jttóra. powstała z inicjatywy wszechwład- 
aę&ó. burmistrza Kolonji Conrada Adenauera, 
tyiteiy; zaliczyć do jednego z epokowych wyda 

współczesności, gdyż nastąpi tutaj pewne­
go rodzaju konfrontacja potęgi reprezentowa­
nej prztx prasę wobec opinji całego świata. 
Wartość i znaczenie kulturalne „Pressy“, która 
da po raz pierwszy całkowity przegląd świato­
w e j publicystyki, leży w  podkreśleniu pojęcia: 
nriedzyiiarodowość. Prasa, która przyczyniła 
Się w  niejednem do pogłębienia przepaści zieją 
eych jezcze niestety pomiędzy jedną a drugą 
społecznością, narodem a narodem, klasą a kla­
sa, stanie ttftaj w  jednym, bratnim szeregu, u- 
iiiożjiwiając porównanie, a inoże i pewne wyro  
wnanie sił, kierunków i dążności, umożliwiając 
—  bilans sumienia ludzkości, które reprezentu­
je prasa. Wielkie organy partyjne, dzienniki o 
milionowych nakładach, czasopisma walczące 
O światopogląd, gazety fachowe i ilustrowane 
^rworzą jeden front. Należy przyklasnąć sło­
wom komisarza rządowego „Pressy", byłego 
m rastra Knelza, który upatruje w  wystawie ko 
lońsktej ważny krok naprzód w kierunku wza- 
icmne&o porozumienia, ugody i pokoju.

Zadaniem „Pressy" jest dać pełny przegląd 
rozwoju i stanu dzisiejszego prasy międzynaro 
dbwej. w  sposób interesujący nietylku koła za- 
WJdowe, ale także najszerszą publiczność. W y ­
stawa kolońska nie zadowoli się przeto sumary 
cznem tylko uporządkowaniem olbrzymiego ma 
-terjału, ale postara się o żywe zobrazowanie 
wszystkich dziedzin, pozostających w  jakinikol 
^riek $tos linku dp dziennikartwa w  najszerszem 
tego Słowa pojęciu. Praca reportera, najroz­
maitsze metody serwisu, zbierającego i podają­
cego wiadomości, czynności redakcji, pracą ze- 
oera i drukarza, aparat administracyjny, kalku­
lacja, inserat i propaganda —  wszystko to poka. 
że nąm „Pressa" w  pełnym ruchu. Zapomocą 
Wykładów, filmu i widowisk dramatycznych, 
ukaże nam wystawa dzisiejszą rzeczywistość 
świata prasy, a oddział historcyzny oświetli ró­
wnocześnie ciekawe dzieje publicystyki, jej zra 
2U poWolrty, a potem coraz szybszy rozwój -w 
Walce ze skostniałym autorytetem i cenzurą, aż 
PO dzień dzisiejszy, gdzie prasa tworzy niesa-

* ) W  ostatnim numerze niedzielnym zamieściliśmy 
JU7 obszerny artykuł o Międzynarodowe] Wystawie 
P ląsy. — Red. i

mówicie potężny i prawie że suwerenny apa­
rat. Przeszłość^ przyszłość prasy, tego pierw­
szorzędnego czynnika naszej kultury, znajdzb 
swój wyraz na wystawie kolońskiej, jej znacze­
nie moralne przerasta jej aktualność 12 maja. 
dzień otwarcia „Pressy", będzie wydarzeniem 
epokowent.

Gospodarz niemiecki postarał się oczywiście
0 godne przyjęcie’ Główny gmach o potężnych 
rozmiarach i nader interesującej architektu­
rze, pomisści lialę reprezentacyjną, niemniej 
potężne skrzydła dadzą przytułek prasi? nie 
mieckięj dziennej i  perjodycznej oraz m u ­
zeum poświęcon 'mu technice, filmowi, rotogra 
f.ji i przemysłowi papierowemu Pozatetn pow­
stanie t. 2w. „Staatenhaus", a ulice gazet (Z a -  
tungsstrasse), prowadzącą do nowocześnie 
ui ządzonego parku zabawowego, urozmaicą li­
czne pawilony poszczególnych gazet grup i 
oddziałów wystawy. Do najcieka wrzych części 
„Pressy" należy zaliczyć t. zw, „WeTtan- 
schaungsgruppen", wystawiające we własnych 
pawilonach, powstałych wiejkiimi niferaz ko­
sztami. Katolicyzm kościół ewangiełicki, socja 
lizm, grupa „Kobieta i prasa" i wiele innych 
posiada własne pawilony, o nader ciekawej 
architekturze.

Należy z dumą stwierdzić, że także I świat 
żydowski zdobył się ha własne domostwo. Zra 
zu r  iała prasa żydowska znaleźć pomieszczę 
nie pośród grup światopoglądowych, gdy je- * 
clnak te oslatnie zrezygnowały ze wspólnoty
1 rozpoczęły budowy swo;cb pawilonów, oka­
zała się potrzeba osobnego pomieszczenia tak­
że i dla naszej prasy. Organizacją i przeprowa 
dzeniem danych prac zajełó się towarzystwo 
...luedisrhe Sonderscliau Pressa" (lsop), które 
rozwinęło energiczną działalność, popartą pel- j 
nein zrozumieniem i czynneni poparciem 
wszystkich prawdę organizacyj i zrzeszeń oraz J  
wielu gmin żydowskich w Niemczech z gminą 
kolonską na czele. Dla scharakteryzowania nie 
zwykłego zapału dla sprawy; wystarczy Dodać, 
że -nawet arcyrwemiecki „Verein deutsches 
Slaatsburger jutćfisdien Glaubens’ , należy do 
założycieli Isop‘u Oczywiście, że stosunkowo 
pokaźne koszta w j magają ciągłych subwencyj
i doraźnej pomocy, na którą liczy się w  pierw 
szyin rzędzie z Ameryki, dokąd udał się w  ce- 
lacli propagandy p. Majer Grossmann.

Społeczeństwo i prasa żydowska w Polsce 
nie okazały dotychczas dostatecznego zaintere­
sowania dla wystawy żydowskiej w łonie „Pres 
sy“, co trzeba złożyć na karb niedawnych w y­
borów. Ale Co się odwlecze to niezawsze ucie- 
cze, można jeszcze naprawić ten błąd, tak co 
do rzeczowego udziału w wystawie, jak i po­
parcia materjftlnego w  miarę sił. Prasa żydew

ska w. Polsce jest jednvm z f'j.'irńvv prasy ogói- 
no-żydowskiej i powinna t*\£e. za leni godntę 
zastąpiona. Nu jedne** - zduiui 1'akł, żc s*alysty 
ka prasy naszej w języku jlcflskim wykazuje 
aż 51 organów, nie Picząc silnej prasy żydow­
skiej a także i hebrajskiej Prasa ta jest wyra­
zem żywotności naszego społeczeństwa, mimo 
rozbicia na rozmaite kierunki i part je wota 
ona donośnym głosem: jesteśmy! Musi się te­
dy i ona znaleźć w ogólno-żydowskiin chórze, 
który zareprezentuje się w Kolonji całemu 
światu. ____

Wydział honorowy na Polskę, składający 
się z prezesa gminy lwowskiej M. AJlerhanaa, 
naszych posłów na sejm drów TLona i Reicha 
oraz prof. M. Schorra, zajmie się zorganizowa­
niem naszego przedstawicielstwa na „Pressie". 
Nie można było dokonać szczęśliwszego w y ­
boru, prasa nasza wystąpi godnie na t©j prze­
łomowej wystawie, któia skoncentruje na so­
bie zainteresowanie całego świata.

O szczegółach naszego pawilonu, którego ba 
dowa postępuje raźno naprzód, w  następnym 
liście. Dr. Szheimngfl

Człowiek winien iyĆ 187 lat
Tajemnicę długowieczności chcą rozwiązać 

biologowie.
W  pracowniach tiodogiczinych całego świata 

wre gorączkowa pnaca nad badaniami co do prze. 
dłużenia żyda ludzkiego. Przyicinicy s« zdaułt, 
że człowiek żyje zbyt krótko. Normalny jego wiek 
obciążają zgórą na sto lat.

Wedle obliczeń, przeprowadzonych w  Petersbu.' 
gu przez prof. A. W. Remiilowa, człcwick powi­
nien kończyć ży r ie  dopiero W 187 roku. Tymcza­
sem tak późnego wirku ndkt jeszcze nie osa^gnąjŁ 
Najstarszy człown k na świecie, którego nazwi­
sko zapisała hiatorj« , przeżył lat 185.

Organizm ludzki według do: wiadczeń profesora, 
berlińskiego, dr. Reubnęra, tak jest zbudowany, iż 
gdy wszystkie jego części funkcjonują harmoodj- 
rie, następuje bardzo powolne zużyoue. A ngielisM 
biolog, Erioson, twierdzi- ii higiena i meoycyn* 
współczesna przedłużyła już przeciętny wiek czło­
wieka o 20—30 lat. Są to 'Opiero poczt.tiki i rndeżyl 
się spodziewać) iż stuletn" lbdme ude będą na śww  
oie rzadkością.

Co jednak wpływa na przedwczesne zużycie or­
ganizmu, badacze nie umieją po-wiedzieć.

Najwięksi pijacy 1 palacze i iodzit dężkięj pra­
cy dochodzili do 120, a nawet 150 lat życia. Angleih 
ski wieśniak, Parre, ożenił się w 130 roku żyeda 
i miał jeszcze u/weno zdrowych dmecu. Rosjazdo 
Mikołaj Szapkowsklj licząc lał 140, użwigał wory 
z mąką na okręty. Tajenoiica sały ywotnej łych 
ludzi jest dla nauki niepojętą z ogadką którą *ł- 
czbn.i staiFają się obecni*, rozwtąziić. ;

MOST W  BERLINIE NAZW ANY IM. HUGONA'
PREUSS4. Mag!strat berliński uchwalił w porożom 
mieniu z ministerstwem spraw we r notrznycb no« 
zwać nowy most nad portem Humboldta fntentetn 
ty órcy konstytucji niemieckiej republTcf prulesocfc 
żyd. Huigona Preassa.

D i. G U F L A  L A N D A U

,vBrand*' * „Zaratustra'1
Tak naizj-Wają sdę dwie oentrabie postacie, w  gl.ó 

^mych 'itwora< fci Ibsena i Nietzschego, dwóch 
JttŻbdwOjciinych bojowników o wolność i niezale- 
ŁtoSć dućhówą człowieka, o nowe wartości kultu- 
ralno- duchowe, których zdobjToie wymagało roz- 
żucua uświęconych tradycją i in*eresami przemo- 
feych  władców świata posągów i bożyszcz. Obaj 
c i pisai.ze w  tych swoiich kreacjach typu reforma- 
tOK o i  eao. proroczego, w v i azali koncepcje swe o 
AM tOdzic, środkach i sposobach, jakie według nich 
byłyby najskuteczniejsze do odrodzenia ludzkości, 
owradtiilętej letargiem odrętwieniem, bezwładem. 
Obaj wyrażają przez swych bohaterów przekona­
nie, że środkiem przeciwdziałającym dalszemu 
postępowi zmechanizowania kultury nylaby jakaś 
nów® mara, jakaś nowa wielka nadzieja, czyli 
mówiąc słowami Zaratustry, nowa tablica warto- 
M

„Obyście mieli cblęd. którj' nazywa sle prawdą. 
W iernośoią. -lub sprawiedliwością, tle  oni mają 
motę, żeby żyć długo i to w  zadowoleniu godnem 
iitoś(ci'V —- „Czar, już nawołuje swych sluchae/y, 
by człowiek wytknął sobie cel ostatni • wszyst 
kile dotychczasowe stwoizcnia wydały coś ponad 
Siobda. Cxy ohciżie być odpływem tego wielkiego

przypływu, ozy chcecie -raczej powrócić do zw ie­
rzęcia, niż prizeziwyciężyć człowieka?"

Zarówno Nietzsche jak Ibsen nie tyle uderzają 
na zło  moralne, ile  na wszystko oo jest małostko­
we, słabe, tchórzliwe. Pezbaawne, „Mała myśl, po- 
wńaiua Z iratustra, jest gorsza od złogo erynu, zły 
czyn jest uczciwy i wydostaje się na wierzch, ma­
ła myśl pełznie jak grzyb i zatruwa powoi, całe 
ciało... Kogo djaoeł opętał, ten lepiej uczyni, jeśli 
go wyhoduje do wybujałości — jest w  tern jesz­
cze drega do wielkości.

Obydwom reformatorom chodzi o wykrzesanie 
s iły 'd o  wystąpienia cało i otwarcie zarówno w 
Złem jak i debrem bo tylko takie reakcje bu­
dzą z odrętwienia i bezwładu, które w  postępie 
swym dochodzą do wyniku, zilustrowanego przez 
Zaralusłię w posępnym obrazie „ostatniego czło­
wieka". Jestto typ antropologiczny, który żyje 
najdłużej, wynalazł szczęście, chodzi ostrożnie, 
baczy troskliw ie o  siebie, pracuje dla rozrVwki, 
ale nie do znużenia, nie jest bogatym' ani biednym, 
zbyt to uciążliwe. Nikt nie chce podlegrć ani pa-' 
nowąć, każdy jest równym, każdy elit e działu ró­
wnego, sprzeczają się jeszcze, ale rychło Się go­
dzą, gdyż niezgoda psuje żołądek — ma się dro- 
bro przyjemności i zdrowie ceni n.-u!c\vszyątko...“

A Brand uderza w podobny ton u.i widok szarej 
Tflrostajnosoi i płytkości, w  jakiej toczy się tycie 
d?VlHilczesnych ■ „Tutaj w  kraju każdy, zarówno 
na wyższym czy niższym stanowisku będący, po­

siada tylko ze wszystkiego po trochu Jest 
poważnym wobec świętych zagadnień, trochę 
ym tradycji ojców, trochę skłonnym do zabaw, 

trochę się zagrzewa w stowarzyszeniach, gay wy­
stawia się drobne anaty narodu nie znoszącego 
ani chłosty ani kija, — trochę Jest lekkomyślnym 
przy daniu przyrzeczenia, trochę pomysłowym 
orzy uchyleniu się od niego... Wrzystko jest droł>- 
nem- małem, ani wady, and zalety nie wykraczają 
ponad przeciętną miarę To trochę w ctobrtm. tro* 
che w  złem zabije wreszcie to, oo jest istotom*4.

A za Istotną w  człowieku uważa Brand silę 
niezależności moralno- duchowej od wsa»lk.ctł a .  
biegów drobnych, wypływających tylko *  
chwili, z interesów dnia. A siłę tę czerpać 
tylko z w ia ry  w  jakąś rzeczywistość 
wyższą porad tę, która w  olśniewającej swej rń- 
żn ■yodnośći i pstrości drażni wszystkii zmysły —  
można ja czerpać z w iary  w wyższe wartości po* 
uadzdawkowe. osiągalne po linji nadffrrtiejszegOi 
wysiłku, z w iary w  cel odległy, którego oHytobj* 
cie wymaga napięcia całeseo zasobu energJL

Taką wartością nuwą, celem i jaalartkmi jest dhl 
obu reformatorów wyższy typ człowieka, t. zw . 
przez, Nietzschego „nadczlowiek1*, który o  tyle bę­
dzie przewyższał dzisiejszego człowieka, o 114 
małpa tego ostatniego przewyższa; — a przez IN  
sena „uowy Adam ‘. człowiek cały, młody i  siłay.

Ciąg dalszy uasty u
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Kłamliwe oświadczenie min. węgierskiego
Londtn, (Ż A T ) W  związku z oświadczeniem 

zlożoncm przez węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych w  komisji zagranicznej senatu 
węgierskiego ż© rada Ligi Narodów jesł cał­
kowicie zadowolona z nowej węgierskiej no­
weli do ustawy o Numerus Clausus i uważa 
tę sprawę za wyczerpaną, p. Lucien W olf 
oświadczył przedstawicielowi ŻA T -u  co na­
stępuje: *—

Raaa Lagi Narodów nie mogła wydać żadnej 
enuncjacji w  tej sprawie, ponieważ ostatnia

sesje lady skończyła się 10-go marca, a nowela 
o Numerus Clausus została ostatecznie uehwa 
łona na Węgrzech dopiero 14-go marca. N a j­
bliższa sesja Rady Ligi Narodów odbędzie się 
4-go czerwca r. b.

„Joint Foreńgn" Cammittee" zaznaczył w  
końcu p. Lucien Wolf, rozpatrzy na swojem 
najbliższem posiedzeniu szczegółowo sprawę 
Numerus Clausus i zadecyduje, czy poti zebna 
jest dalsza akcja na terenie Ligi Narodów w  
tej kwestji.

-o§o-

Jak obchodzone w Palestynie 
lO lecie „Hechnlucu"?

3 n u  Jkuf 23 3 ŻAT. Uroczystości na cześć 
jubileuszu 10-lecia isitńilenia „Hechalucu" w  
Palestynie przeobraziły się w  wielki© śwfilęto 
wywołując ogromny entuzjazm zwłaszcza 
.wśród robotników i młodzieży. Wszędzie, za­
równo w  miastach jak i w  kolomjach^ mani- 
fesiUsw£uio donKiosłość rozległej pracy uświada 
mającej w  duchu chaIucow»ldm. Wezwano  
rząd i  egzekutywę sjonistyczną do otwarcia 
wrót kraju dla iimigracji chalucowej.

Rada robotnicza „Histadruth Haowdiim" o- 
gtosiła zbiórkę pGleniężną na rzecz wzniesienia 
pomnika dla iKtórcy Hechalucu, Józefa Trtim 
peldora i jego towarzyszów, którzy polegli w  
Td-Cha.j. Ludność żydowska w  Palestynie ze- 
r raia juz pokaźną sumę na wspomniany cel. 
Prasa palestyńskna wydała spedlfne numery 
poświęcone „Heclialacowi*'.

Turyści w Palestynie
Do Palestyny przybyło ostatnio bardzo wielu, 

tatryśtów, szczególnie Żydów z Ameryki. Mimo 
Imaującego kryzysu daje się zauważyć wśród 
pi zy bywających Żydów jtrążność do inwestowania 
kapitałów w  przedsiębiorstwach palestyńskich. 
Turyści amerykańscy przybywają do Palestyny 
fcstswycoaj ze swemii starszeini dziećmi, które ma­
ją  rozstrzygnąć, czy należy osiedlić się w  kraju. 
O gó ln ie . lfawą się z poważnenu rezultatami tej e- 
Bli g racji nury slot.

Podarunek purimowy dla lorda 
Plumera

ła k  wtiia lotno, rezydencja "Wysokiego Kouiisa- 
itzn Palestyny lor.da Plumera uległa w  czasie ka- 
łis tro fy  ti-zęsic«n ziemi w  Palestynie poważnym 
ulz'c rdzeniom, lak, że lord Plumer musiał zmie­
nić imejsce zamieszkania. Przez pewien czas zaj­
m o m ! on dom w  dzielnicy ar rbskiej, y.oab iwiro- 
■y wszelkich prym" fywnych wygód. Następnie 
łaś  przeniósł się do domu Usyszkir a niedaleko 
dzielnicy żydowskiej „Mca Szearim*. Mieszkańcy 
żydowscy, (.omszem bliskością tak czcigodnego 
sąsiada, przesłali mu z  okazji Purim szereg po 
'dnrujkćw, wśród których szczególna uwagę zwra 
ta ł wieikd kołacz W kształcie osnuoramieniieg > 
świecznika, sporządzony przez byłego legionistę 
Żydowskiego, najbliższego „sąsiada'* lorda Plu- 
męra.

Dalsze ograniczenia antyży­
dowskie w Turcii

Konstantynopol. ŻAT. Jak donieśliśmy w  
swoim czasie, Żydom tureckim zabroniono od pe­
wnego czasu podróżować do Amałoljii i  innych 
uzaelnic w  głębi lu rc ji. Pomimo różnych iater 
wencyj ograniczenie do pozostało w  mocy, w yrz j- 
dzajac w ielkie szkody kupcom żydowskim, którzy 
stracili >bodę ruchów w  państwit Dla każdej 
poszczególnej podróży Żydzi obowiązani są p rze i 
kładać specjalne podania, pi zyozem należy w ypeł­
nić licznr formalności, co prawie uniemożliwia 
normalne stosunki handlowe.

Podróżni żydowscy, którzy uzyskali już potrze­
bne pozwc lenie, znajdują się pod usilnym nad­
zorem organów administracyjnych. Poziatem prze­
strzegany-Jest w  Turcji z całą bezwzględnością 
przymusowy odpoczynek pia.tkowy, co ds je się 
dotkliw ie we znaki kupoo-m i rzemieślnikom ży­
dowskim, którzy zmuszeni są świętować 2 dni w  
tygodniu.

Pierwszy żydowski okręg 
autonomiczny w Rosji

Moskwo, (Ż A T )  Dnia 22-gc marca r. b. upły 
nął rok od czasu ulwoi zenia pierwszego okrę

gu źydowisikiego Im. Kalinina. Okręg ten, któ­
ry należał uprzednio do okręgu chersońśkiego, 
posiada obecnie 6 żydowskich i jeden ukraiń­
ski sowiffl! wiejski z ludnością 14,820 głów, w  
tem 12.240 Żydów. Cała praca w  okręgu prowa 
dzona jest oficjalnie w  dwóch językach: ży­
dowskim i ukraińskim, przyczem żydowski 
jest językiem dominującym.

Antysemici komunistyczni
Charków. Ż A T  0'rga.n młodi?!eżv komunistycz­

nej „Rojtc G warci je " przytacza pod r.aigłóyk/iem 
„Przykre stosunki** pomujdzy ukraińskimi a ży ­
dowskimi komunistami w  Aryninie'* korespon­
dencje z miasteczka Aryniin w  okręgu Kamienie­
ckim, która donosi, żc tamtejsza młodzież ko­
munistyczna nie życzy sobie przebywać w  jednym 
klubie z towarzyszami żydowskimi. Korespondent 

t tego pisma donosi, że gdy gruoa konnmi-stów ży­
dowskich po w :ecu przybyła do klubu, Ukraińcy 
domagali się, aby komuniści żydowscy opuścili 
salę. Fakty takie zdarzają się nie po raz p ierw ­
szy.

Uwadze emigrantów do Afryki 
południowei

„Hiias-Ica-Ennigdii ekt“ otrzymało od rady 
związku gmin żydowskich (Board of D©pu- 
ti©s) w  Południowej Afryce nasitępujące za­
wiadomienie:

„Ostatnio zatrzymano w  portach południo- 
wo-afrykaiiskich większą liczbę emigrantów 
żydowskich, których nie chciano wpuścić do 
kraju z powodu tęgo, że nie zdali egsftńnlnu 
z języka żydowskiego. W  myśl przepisów emi­
gracyjnych imigranci! obowiązani są znać w 
mowie i piśmie jeden z języków europejskich, 
przyczęm język żydowski! zaliczony jest do tej 
kaiegorji języków.

Celem uniknięcia w  przyszłości możliwego 
powtórzenia się takich wypadków i zapobieże­
nia niebezpieczeństwu odesłania z powrotem 
emigrantów, niczbędnem jest pouczyć możli­
wie wszystkich ©migrantów, ich krewnych i 
znajomfyćh, że l©ży we własnym ich nteresie 
aby udając się w  podróż do Południowej Afry  
ki bezwzględnie posiadali znajomość czytania 
i pisania w  żydowskim lub Innym języku eu­
ropejskim.

P R  BERKM AN N A ( ZE LN YM  KJFROW NI- 
K IEM  SZKO LN IC TW A HEBRAJSKIEGO W  P A ­
LESTYN IE . Egzekutywa sjonistyczną mianowała 
naczelnym dyrektorem szkodnictwa hebrajskiego 
w  Palestynie Dra Izaaka Berkmama z Nowego 
Jorku. Dr Izaak Berkmam jest znarvm r.edn' lo­
giem oraz daiałaczwn oświatowym w Nowym Jor 
ku. Dr Be-kman czynny jest na niwie oświatowej 
od roku 1914. Dr Berkmau przybył do Palestyny 
w raz z p. Henriettą SzoJd i zajął wówczas tym­
czasowo stanowisko, na którem obecnie został 
definitywnie zatwierdzony.

STOSUNKI GOSFODARl ZE  M IĘD ZY P A L E ­
S TY N Ą  A  ROSJĄ SOW IECKĄ. Dyrektor akcyj­
nego towarzystwa „Hamanchir p Ginzburg w y­
jechał do Rosji sowieckiej celem na wiązania b liż­
szych stosunków handlowych między Palestyną a 
Rosją ! owiiecką. Projektowane jest zorganizowa­
nie importu stali, drzewa, książek i film ów  z R o ­
sji sowieckiej.

PROTEST RAD  GMIN ŻYDOW SKICH W  A P R Y  
CE PO ŁU D N IO W E ’  PRZECIW KO  EKSCESOM 
ŻYDOW SKIM  W  RUMUNJI. Raaa gmin żydów 
skich w Afryce Połudn. uchwaliła na ostatnie;’- 
swem posiedzeniu ostrą rezolucję protestacyji ą 
przeciwko ekscesom antyżydowskim w  Rumu nr 
oraz wezwała rząd połudr afrykański, aby on in 
terwenjow ł w  Lidze Narodów  w sprawie zabez­

pieczenia życia i mienia Żydów rumuńskich oraz 
przestrzegania pra\V mniejszościowych zswartł- 
wanycli w  Iraktalacn pokojowych.

OPR \ ( OW ANI II DZIEJÓW  LEGJONoW  Ż Y ­
DOWSKICH Z CZASÓW W OJNY W SZECHŚW IA 
TOWEJ. Klub byłych legjonistow żydowskich W 
Te l  A w iw ie  powo ła ł do życia kon isję, której A -  
daniem będzie zgromadzenie wszystkich materia­
łów  dotyczących legjonów żydowskich w  Am ery­
ce, Anglji, Palestynie i innych krajach celem O-' 
pracowania dziejów lcgjonów żydowskich z  OBa~ 
sów wojny światowej.

W AND ERW ELD E  W Y R U S Z Y Ł  DO P A L E S T Y ­
N Y . Dnia 20-gO marca znany przywódca aOCjJfc 
lisfyciziny oraz były miniister belgjljkki Emil W *B - 
derwelde wyruszył w ia z  z małżonką do Plataety* 
ny. 'Wanderwelde zamierza zabawić W P o ib lt j lś l  
pi'ze.izło miesiąc czasu i studjowwć ram będtta 
zagadnienia osadnictwa żydowsł g o  oraz s » *  
sunki pomiędzy różnemi warstwami ludności Po 
powrocie z Palestyny "Wanderwelde ma stanąć M i 
czele utworzonego niedawno w  B< tg^  ŁóafiteU  
palestyńskiego funduszu robotniczego.

ODZNACZENIA STUDENTÓW ŻYDOW SMCH *1 
NOW YM JORKU. Przeszło połowę studentów, od­
znaczonych przez senat uniwersytetu Dowoiursłęueń; 
za cedujące posrepy w  nauce w  ciągu ostatniego aer 
mestru, stanowią Żydzi. Na ogólną liczbę 99 odz&t 
czomych studentów jest 57 Żydów. . i

Najwyższe odznaczenie otrzymał student lyd ow f 
ski Leonard Zischu.

PRAW NIK ŻYDOWSKI W  CHINACH OTRZYMU 
JE WYSOKIE OD7NACZENIE ANGIELSKIE. Zoramy 
prawnik żydowski, członek najwyższego sądu an­
gielskiego w  Chinach Peter Green został odznaczo-- 
ny przez króla Anglji Jerzego V. wysokim orderem 
angielskim.

ZJAZD SJONISTYCZNY W  NIEMCZECH. Głów­
ny zarząd zjednoczenia sjonistycznego w  Niem­
czech uchwali) na swojem- ostatni om posiedzeniu zw o 
lać zjazd krajowy na 27-go maja br.Zjazd będoie 
trwał 3 dni.
■ ■ ■ Mte ■ ifieii’ . . i . i msssssaam samm Bm m m

Z lE L T M J ,  LITERATURY i SZTUKI

—  Z T E A TR U  TM. J. SŁOWACKIEGO. Dzib wę 
środę po raz 44-ty „Turandot*' np 'a^edstewusodm 
popularnem po cenach zniżonych. Jutro re~po 
czynają się występy Aleksandra Mud&sdeglO- Zna­
komity gość roapoct nie tegoroczną gościnę rolą 
Oswalda A łw ig a  w  ^Upiorach'* Ibsena.

— N A  KONCERCIE K W IN TE TU  KR AKOW­
SKIEGO, który odbędzie siię w  jńtdiAelę, 1 kw ie­
tnia br. w  Starj nn Teatrze, w , stąpi młoda bar­
dzo utalentowana śpiewaczka, W iesława Cicho­
wicz. roz.porzpdjzająca bogatym 'cpertua.’ Cm pię­
ściarskim. Koncert ten wywołał w  iwszem mie­
ście bardzo żywe zańu-t >r«̂ s owarae

— IG N AC Y FRIEDM AN, pi rs>Sla-wirtuoz, któ­
rego koncea-t.i cieszą się wszędzie nedzwyczajDem 
powodzendem, wystąpi u nas w  poodedznaieŁ, 2 
kwietnia w  Starym Teatrze. ■<■■ ■■

P IE R W S Z Y  W SZECHSOW IECKI ZJA ZD  P I­
SA R ZY  ŻYDOW SKICH. Dn, 3-go kwietnia br. zo­
stanie otw arty w  Moskwie poerwszy wszecłuowie- 
dka gtazd żydowskich pisarzy proletorjaducfa Na 
zjeżdzde tynj będą obecni pisarze i  literaci żydow­
scy z  Ukradmy, BiiałoniJ. 1 mych części. Z. S. &  R. 
Zjazd poświęcony hęazae spray on ? jwodowym  i  
literackim.

M  E MD CK A KS1 \ŻKA 0 B A  UMIE. WUÓłCto
uaaże snę w  Berlinie dzieło o  zdobycrarh artysty- 
czwyck mosikiewskdego tearm hehi ajskiego JEJabi-. 
mah“ . Dzieło to będzue ziawuerało liczne reprodu­
kcje najlepszych kreacji artystów Habimy" oraz 
zdjęcia najważr "ej zycn scen. W iększą rozprawę . 
o rtżyserji arty stycznych zdobyczach „HaMmy** 
nppisał p. Bernard Diebold.

ETTIOPEJSKIE TOURNE MOSKIEWSKIEGO 
żYDOM7SKIEGO T D A T R lf PAŃSTW OW EGO. Ży­
dowski teatr państwowy w  Moskwie pod kierow­
nictwem G anowskiego wyjedzie w  tych dniach 
z Rosji na tourne po Europie. Teatr będzie wystę­
pował w  Berlinie, Wiedniu i miastach czechosło­
wackich.

Olejki rótane
Na całym Bliskim Wschodzie, jedynym krajem, 

piodu-kującym esencję różaną, jest mała m iejsco­
wość bułgarska, Kejamlik. W  r. 1921, prżedystylo- 
wamo w  Kejmldku 4,886,000 kg płatków różanych,
• których otrzymano 1,380 litrów  esencji, w  r. 1922
4000.000 kg., z których otrzymano 1,125 litrów  e- 
sci-cjii różanej; w  1923 —  5,000.000 kg., które duły
* '00 litrów . Połowa ogólnej, zwiększającej się 
corocznie produkcji wyw&łooa jest do Francji
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P R Z lftL Ą D  GOSPODARCZY  

Niepokój o bilans handlowy
W  „Gazecie Warszawskiej-' czytamy:
„Z  Katowic donoszą, iż bilans handlowy za luty 

wywoła! w  górnośląsuich sferach gospodarczych 
poWaine zaniepokojenie. Jak wiadomo — przy­
wóz W lutym zmniejszył się nawet o nieznaczną

—» trzech ozwarlycn miljona zł., coby wskazy­
wało na słabnące tempo akcji inwestycyjnej oraz 
■w p*Byjniflan naszego kupiectwa na punkcie utrzy­
m u ją  falę w  najbliższej przyszłości dotychczaso 
W*J oiiy nabywczej społeczeństwa.

Ć h »-ojn -rda j« j jednak niepokojący objaw uważa 
a lf tata] takt, ze w yw óz który dotąd od długiego 
U ta ii otrzymał się na mniej ta tym poziomie 
Opadł W lutym całkiem nieoczekiwanie o 20,591.000 
Ul Swk&dceytoiyy to bowiem o coraz bardziej ma- 
mfOeaj zdołiKraOi konkurencyjnej naszego przemy- 
ab . i  rolnictwa.

t M U j  nawet uwzględnić ujemny wpływ  zbli- 
b jtC R g o ' ■ię przednówka, to i tak jeszcze spad et; 
w y wozu w  jędrnym miesiącu i po dość długiej Je­
g o  gtoMUzacjl o przeszło 20 mdljonów zł., musi 
aunowroit w yw oł A wrażenie, że w  naszem życiu 
^bwpodurczeni zachodzą jakieś niebezpieczne dla 
jogo dałszeor eózw oA  jLjzeTrtiany.

Ztantepofcojen ie tutejszymi sfer gios.podarcz.ych 
Jwt tun w .ę1- "ze, te  i najbliższe miesiące zapowia 
dają jedynie dalszą zmianę na gorsze. Jest bowiem 
ru r n  zupełnie zrozumiałą, że w yw óz artykułów 
spożywczych musi w  dalszym ciągu maleć, aż do 
printagjych zbiorów  i przyszłej kampanji cukro­
wej, a także i druga bardzo ważna pozycja w  na­
szym wyworde tj. węgiel wykazuje ostatnio stałą 
foudc soję zniżkową. Pomijając bowiem natuiałnc 
zinmejszenie się wywodu węgla w  okresie wiosen­
nym, wpływa na dalsze zmniejszenie rego w yw o­
zu kampania konkurencyjna angielskiego przemy­
słu węglowego, któremu polski przemysł węglo- 
WT nie jest w  stanie dłużej z dotychczasowa, ener­
gia oię przeciwstawiać'*.

Wnioski do ustawodawstwa 
handlowego

Izba handlowa i przemysłowa w  Krakow ie zo­
stała wezwana do zebrania życzeń świata gospo­
darczego w  zakresie no vclLzacjii M zepisów usta­
wowych, dotyczących handlu i to zarówno w  dziic 
dżinie samego praWa handlowego jak i w  innych 
ażiedł,ląach, żwiązanycn z obrotem handlowym.

Wnioski Izby nie są ograniczone do nowelizacji 
obowiązujących już norin ustawowych, lecz mo­
gą dotyczyć także zagadnień nie uregulowanych 
prawnie w  Polsce

Organizacje gospod ircze oraz przadsiębioi stwn 
pricmyałowa i han iłowa zachodniej M iiopolski 
przedłożyć mogą Izbie Krakowskiej pisemnie sfor 
rhulowane wnioski

Ważne orzeczenia sądowe 
w sprawach gospodarczych

W P Ł Y W  W ĄTPLIW O ŚC I S A  W Y M IA R  PO D AT­
KU  DOCHODOWEGO

Saoro wymiar pouhiku by f usjyjtecaflony na zasa 
dżle srt. 62 ust. 2 ustawy, to znaczy władze wymia 
ruWe uznały, ie  odpowiedź płatnika nie usunęła v. ąt 
pKwolc.', powstałych przy badaniu zeznania — to 
Wla-tZi wymiarowa przy obliczeniu dochodu nie 
mogła wyjść poza granice zakreślone w piśmie, któ 

reOi p rzedstaw iło  te wątpliwości płatnikowi. Inne 
ml slpwy odmienne od zeznania ustalenie dochodu 
podatkowego nie jest zgodne z art. 62 ust. 2 ustawy, 
jeżeli się opiera na innych okolicznościach faktycz­
nych aniżeli te, którbmi uzasadniono wezwanie płat­
nika do udzielenia wyjaśnień.

Skoro więc w konkretnym przypadku komisja sza 
cuztkowa miała wątpliwości, dalej idące od tych, 
które były zawarte w wezwaniu do usunięcia 
wątpliwości, to należało pedać ]e  do wiadomości 
płatnika, z żądaniem wyjaśnienia, aby mu umożli­
wić należytą obrpnę swych praw w postępowaniu 
wyiftlarbWcm. Treścią bowiem i intencją art. 62 usta 
wy ]est Zabezpieczenie płatnikom, spełniającym obo 
wiązki ustawowe, prawa należytej obrony, so jednak 
byłoby zupełnie udaremnione, gdyby do zastosowa 
tW części 2 tego artykułu wystarczało wezwanie 
płatnika do udzielania pewnych wyjaśnień faktycz­
nych 1 uznanie odpowiedzi za niewystarczającą z 
uwagi na inne okoliczności faktyczne, co do którymi 
wyjaśnień od płatnika wcale nie żndano. (W y ro i 
N ij. Tryb. AJmln.).

W Z Y W A C IE  n a  r o z p r a w y  p r z y  z a o c z -
N0ŚCI W YM IA R U

Iftefależiltó od lego, że wymiar był zaoczny, ko 
•tdśju odwoławcza wobec kategoi ycznego przepi­
ta art. 67 Lot. 3 ikstawy o podatku uochidcrwym

winna była wezwać płaUliczkę na posiedzenie w  
sprawie rozpoznawanej w  celu wysłuchania jej 
wyjaśnień, dotyczących zarzutów, podniesionych 
w odwołaniu, co nie przesądzało kwestja ewentu­

a ln ego  pominięcia wyjaśnień zarzutów, dotyczą 
cych niaterjalnych podstaw wymiaru, w  przypad­
ku zastosowania do niej rygoru zaocznaści z art 
G2 ustawy o podatku dochodowym (W yrok Najw  
Tryb. A d m .).

Zastaw regestrowy na drzewie
Ostatnio został opracowany projekt rozporzą­

dzenia prezydenta o zastawie rejestrowym na 
ajirzewie.

Projekt przewiduje zalożetiie specjalnego reje 
slru zastawów ego przy sądach handlowych i okrę 
gowych Przedrnotem zastawu rejestrowego może 
być drzewo, znajdujące się w  posiadaniu dłużnika 
lub leż osoby trzeciej do dyspozycji dłużrŁka, Nai- 
n.- iejszą sumą, którą można wpisać do rejestru, 
jest suma iO.OOO zł., w  wypadku zaś późniejszego 
zmniejszeniu się sumy dłużnej zastaw nie traci 
swojej wartości Z dobrodziejstwa zastawu korzy­
stać będą mogły firmy zarejestrowane, wykupują­
ce świadectwa przemysłowe I i I I  kategorji han­
dlowej, lub też świadectwa I do IV  kategorjii prze- 
n yslew ej W  celu ustanowienia zastawu dłużnik 
Zwraca się pisemnie do w łaściwego dla siebie są­
du rejestrowego.

Zastaw rejestrowy na drzewie powstaje i o- 
siąga skutki prawne wobec osób trzecich z chwilą 
wpisania go w  rejestrze zastawów, ] rowadzonym 
przez wyżej wymienione sądy, w łaściw ie dla dłu­
żnika. Sądy te obowiązane bedą o zamiarze zało­
żenia rejestru zastawnego powiadomić odnośny 
rejestr handlowy firm y dłużnika i opublikować 
w  gazecie urzędowej, a to dla zabaz.piecsen.iu praw 
osób trzecich, które mogą zgłosić sprzeciw w c ią ­
gu dni 15-tu od daty, położonej na numerze gaze­
ty urzędowej. Wpisanie sprzeciwu wstrzymuje za­
łożenie rejestru zastawu aż do czasu cofnięcia 
sprzeciwu na skutek zaspokoje-iia wierzyciela, 
którego wierzytelność me była zabezpieczona przy 
witęjem. hipoteką, zaśtawem, ani wyrokiem sądo­
wym. Wpis i wykreślenie sprzeciwu nie podlega 
ogłoszeniu i w gazecie urzędowej.

O ile drzewo będzie przedmiotem zastawu reje­
strowego u kilku w ierzycieli — zaspokojenie za­
stawu następować będzie w  kolejności rejestru. 
Zastaw rejestrowy dotyczyć może drzewa w  sta 
rie surowym lub przerobionym oraz we wszyst­
kich fazach przeróbki.

TARGI WILEŃSKIE. W Wilnie odbędą się w sier 
pniu br. ogólnto-kra.iowe Targi Północne, połączone 
z wystawą rolniczo-pizemysłową. Organizatorzy 
Targów i Wystawy zamierzają dać przegląd stanu 
gospodarczego województw północnych na tle ogól 
ne] gospodarki krajowej ze szczególne™ uwzględnić 
niem storunkOw handlowych z państwami bałtyci c 
mi.

Program stacji ladjofoiiicznych
Srods 28 marca.

Kraków  (586 m; 12 i 15 RomunJcaty. 16‘40— 
17*05 Odozyt pl.: „Genjusz Chopina ', W jgł. Dr J. 
Reiss. 17'20—17‘45 Odczyt z Wars sawy. 1715— 
1815 Audycja dla młodzieży (wykon. art. Teatru 
Al.) 18‘15—18‘55 Transu, z W arszawy (l;oi t art). 
19 05 -19‘15 Giełda rolnicza. 19'35—20 „Skrzynka 
pocztowa" — Inż. St. Broniewsk1' 2^05 -2(r30 
Transm. z W arszawy (Odczyt Rządu). 20*30 Kon­
cert wykonawcy: pp W. Pastówna (śpdew), prof. 
K Skarżyński (wiokmoz.), p ro f St. Lipski (fort.) 
H Zeugteller-Cołontia (śpiew ) W p.ogrwtue aJje 
i pieśni m. in.: Mozarta, Rossiniego, Cjokowtlrfc- 
go, Yerddego, Giotrdana i Serowa. 22 P A T

W arszawa (1111 m) l2.1ć i 16.25 Komunikaty. 
17*20 Odczyt min. kolei. 17‘45 Transm. z  Ku jkoma 
13*15 Koncert (Glinka, Cz r>kowski i  in.) 20*30 Kon 
ceit ''Weber, Meyerbeer i  in )  2£s P A T

Poznań (341 8 m) 13, 18, 20*30 i 23 Koncerty.
Kntuwicc ,422 m) 16 40 i  17*45 Transni. z  E n r  

kowa. 20*30 i 22*30 Koncotiy.
AYiedeń (517.2 m) 16 i 2080 Koocertj
lisrliu  (.483.9 tn) 17, 2G30 i 22 30 Koncerty.
Langjnbcrg (168 8 m) 18 i 20—24 Koniert/
Praga (348.9 m) 16*30 i 21*40 Koncerty

RADJO KATOW ICKIE Na  USŁUGACH 
PROPAGANDY ANTYSEMICKIEJ.

Słuchacze audycyj radiowych *a» żą sie, i i  prof. 
St. Ligoń ze stacji nadawczej Katowice przy iraJśttk 

, towaniu swoich „dowcipów** przy wykcnadhi pro* 
gi Hitnów nieoficjalnych — • ończy ie detal., w  
dodatkiem: „Nie kupujcie u 7ydów*‘.

Zwracam;' się tą drogą do mknrooałuyct casytata 
ków, by kres położyły chamskim wybrykon* t y k i  
żorczego proiesora.
nfjl.TiW.Tii - " ........ ■BaBBBBBaBaB M B a a M M t a t a

Dlaczego profesor Vf rweyea 
stał się okoltystą?

Znany nlumieoiu urcany i  fdoani pruteoOe, ttr. 
J< ban.ies N. Verweyen wydał niaa .woa > kn. j t k ;  
pt „Tt-oblemy medjumizniu". M. in opowu ł  lr styfer- 
ny uczony, w jaka sposób stał się mećymnisitą.

Bvło to w  drug".m roku wojny, gay Y ^ w zyoa  
przybył do Kolonji, gdzie odwiedził mamą jMHOO- 
widzkę. Piorwszem jej słozrem było: „Idrae pata W 
tych dniach do wojaka, ale wkrótce wrócd pan do 
swego zawodu1. FTofesor rzeczvwiż«cie przed LH- 
ku p^dzlinami otrzy mał wezwanie do wojska. Zda­
ni, on v, zapytał sic więc, za ile  tygodn' będzie u*>‘ 
wu w  cywilnym zawodzie. J asTłOWidzka odlpowta* 
działa, że za osiem tygodni Rzeczywdwae sprawa 
tak sie miała. Także i Im e je ] pizepowiiedita w  
zupenłośoi sdę spełniły.

W  sąsiedztwie domu profesora V. popełniono 
kradzież. Znane medjum panna P. aaip^-an. 9  
szczegóły kra<łzieży opisała dokhudrte cały m e -  
bieg zajścia. Medjum podało też na planie Bari tata 
okolicę, gdzie się sprawca znajduje. Policja prze­
prowadziła śledztwo, które w  zU jHootal DOCWJar- 
dzilo zapodanie medju»a.



Str- 6 „NOWY DZIENNIK" czwartek »  III 192t» Nr. »

Z DNIA
Uniwersytet Hebrajski

2  powodu Irzechlecia otwarcia U. H. w  Je­
rozolimie.

Kraków, 7. Nisan.
Biedy przeil trzema laty, w  dniu 7 Nisan, 

przebywaliśmy piękne i radosne chwile z po­
wodu otwarcia Uniwersytetu Hebrajskiego, 
wiedzieliśmy, że składamy uroczyste ślubowa 
n*e w  oblicza salek pokoleń naszej twórczości 
kulturalne j, w  obliczu J e r o z o l i m y  i
śwńlata kulturalnego, i że bierzemy na siebie 
wielki obowiązek. Wiedzieliśmy, że. jeśli uro 
czystość jerozolimska ni© ma być tylko wspa 
niałą demonstracją, pięknym snem, lecz naj- 
większem dziełem sjonizmu, to musi po niej 
nasttąpić ofiila.'ny czyn, musi rozpocząć się dłu 
gi, mozolny wysiłek, „praca od podstaw", mu 
si powstać atmosfera oryginalnej twórczości 
naukowej i  świiiadoma woła kontynuowania 
kulturpinego dorobku naregto.

5S obchodziliśmy święto Duciia i Wiedzy 
Żydowskiej w  czasie, kiedy zewsząd piętrzyły 
Się trudności i przeszkody, kiedy podstawy, 
na którycłi miała oprzeć się korona naszej 
Kultury narodowej, były nikłe ii szczupłe Stwo 
raono kuźnię ogólnej kultury żydowskiej, 
gdzie miał powstać jednolity typ kulturalny 
Kyda, nie posiadając do tego nawej najprymi- 
fywlńejszycK warsztatów pracy duchowej. 
W szak jeszcze i dziś istnieje trudny problem 
[językowy, wszak jeszcze i teraz brak nam na­
leżytej strawly duchowej dla tych, którzy się­
gają po wykształcenie średnie i wyżsize, wszak 
IjęSZGte dląglr istnieją grupy negujące war- 
lofSfe pracv kulturalnej sjonizmu. A  jednak 
iDczelnia Jerozolimska przezwyciężyła i prze­
zwycięża te trudności i wkracza na drogę ci­
chej, Bezustannej, prawdziwej pracy od pod­
staw, której owoce są już dziś widoczne.
* T i«y  lata pracy wyższej uczelni —  tb za 
tuały okres, by ocenić jej znaczenie i wpływ. 
Skoro jednak weźmiemy pod uwagę warunki, 
W&ród których uczelnia hebrajska pracuje i 
httWija się, jeśli uwzględnimy nietylko doro- 
BeK, zawarty w  licznych wydawnictwach imi- 
Wersyirłu lecz atmosferę żydowskiej pracy 
naukowej i żydowskiego życia kulturalnego w 
Palestynie, Ib  wyniki pracy uniwersytetu oka 
Są Się nam jako imponujące. Faktem jest, że 
Palestyna stała się w  ciągu ostatnich trzech 
lal istnienia Uniwersytetu prawdziwem cen­
ta usn duchowem żydostwa, jedynem skupie­
niem wivdzy i twórczości kulturalnej naro- 
Hn żydowskiego, że tworzy î'ę tam pewien 
jednolity typ kulturalny żyda, że urzeczywi­
stnia się przynajmniej w  pewnej mierze ideał 
'Ach ad Haama. Kto bacznie śledził życie kul­
turalne Palcujmy, ten wie, że niema 
idziędzirny duchowej twórczości żydoslwa, 
któraby nie znalazła wyrazu w  Palesty­
nie. —  Od „chasydzkich" rozwżań nad 
mistyką kabał i poprzez głębokie stud ja nau­
kowi© nad historją, literaturą, przyrodą, aź po 
'dzieła społeczne czy ekonomiczne, w.-zystko to 
wyposażone w  specyficzne właściwości ducha 
żydowskiego tworzy się dziś wyłącznie w Pa­
lestynie. Poza Palestyną niema prawtfe żadne­
go ośrodka kultury żydów skiej. Wprawdzie 
praca ta jest dotąd skromna i wewnętrzna, nie 
oddzialwwuje jeszcze na szerokie warstwy na­
rodu poza Palestyną,. ale zato rozwija się 
organicznie, stopniowo, zataczając coraz szer 
sze kręgi, obejmując coraz nowe dziedziny, 
wnikając w  myśl każdego źvda. I to jest bo­
daj najvlięks ze znaczenie Uniwersytetu He­
brajskiego w  Jerozolimie w  obecnej chwili.

Ostateczny cel jest jeszcze odległy, trzeba 
jeszcze dużo pi zeciwicńslw przezwyciężyć i 
op&nować, aż Uniwersytet Hebrajski stanie 
się prawdziwą świątynią wiedzy żydowskiej. 
’Ale droga, po której praca uniwersytetu obe­
cnie kroczy, zdaje się nam być w' ogólnych 
zarysach jedynie odpowiednią i możliwą. Nie 
wolno bowiem przyspieszać, jak sobie tego 
życzy W ł, Żabotyński, tempa organicznego 
rozwoju, bo nie chcemy do kryzysu ekonomi-

Jak prasa żydowskiej „Warszawki
przyjmuje „Wileuczyków!4?

Pat< slow 6 „asymilacji" i popieraniu kultury lydowskieK

SM

Oto „W ileńczycy ‘ rozbili swe namioty w  W ar­
szawie. W  ubiegły czwartek zaczęli swe występy 
„T owcą walsnej niedoli11 Dymowa. Byłem cie­
kaw jak W arszawa przyjm ie WiJeńczyków, ta 
sama WarszaWa, która nie może utrzymać stałe­
go żydowskiego teatru, chociaż jest największa 
żydowską gmluą w  Europie, ta sama Warszawa, 
która w ygryzła  Zygmunta Turkowa i zmusiła go 
do szukania szozęśaia gdziie po lassach i Konstan­
tynopolach. Szukałem więc recenzji we warszaw ­
skiej żydowskiej prasie. Myślałem na chwilę, że 
jestem w  Krakowie, że tam we W arszaw ie tak 
samo gorąco popierają nasz teatr, tak, jak my w  
Krakowie ..
• I  oto skonstatowałem, że do dzisiaj, to jest do 
wtorku, zamieściły recenzje tylko dwa żydowskie 
pisma, a mianowicie bumdowska „Folksze-itung" 
i „Nasz Przegląd1'. Prawda jest, że recenzja p. Ap- 
penszlaka jest nietylko życzliwą, ale przepojoną 
gorącem umiłowaniem żydowskiej sceny. Milczy 
natomiast reszta prasy. Przyczyną chyba tego dzi­
wnego milczenia nie jest zła wola, lecz najzwy­
klejsze lenistwo panów recenzentów, mimoio jed- j 
nak to miLiczenie jest nader charakterystyczne. Czy j 
panowie z „Hajntu", „Momentu*' i „Eksprcssu" nie j 
zdają sobie sprawy z tego, że wśród obecnych w a­
runków teatr, skazany tylko wyłącznie na siebie, 
bez poparcia prasy nie potrafi się utrzymać? A r­
tysta nie przezwyciężył niestety brzydkiego, arcy- 
ludzkiiego nałogu — jedzenia, o czem zdaje się pra­
sa zupełnie zapomina...

Sprawa ma jednak jeszcze iane oblicze Oto za ­

rzuca sic nam, żc pisma żydowskie, wychooząCA- 
w języku polskim, służą asymilacji, a każdy f f ł j -  
głupszy ,,szmok“ dziennikarski, piszący po źydontr* 
sku, już z tego tylko tytułu wmawia w  sTfebie Ja-y 
kieś kulturalne posłannictwo. Pozwolim y aoW t 
więc stwierdzić, że „Nowy Dzerm ik" wałczył 1 
walczy o egzystencję teatru żydowskiego w  CiV 
kowie, że oez naszego poparcia, które imrutinmj] 
zresztą za swój obowiązek Mie byłoby mowy o  ŻJf- 
dowskiim teatrze u nas. A lt  nietylko U abow i W -  
czną pośw ięcamy uwagę. Niema bowiem zjowfefcor 
z dziedziny żydowskiej kultury, któreby nie nraftk- 
zło w  nas gorącego orędownika. Omawiamy stadUj 
wszelkie nowe książki, imeresujemy sie losem tjjt> 
dówskiiej literatury, a jak się zr chowu/e ju a n  
warszawska? Znowu ofcjektywniie stwierdzamy^ 
że bundowska „Folkszeitung“ i „Hajnt" im form a 
ją stale swych czytelników o tern. co się w  Ktr- 
raturze dzieje, ale „Moment" m j Lwie waiżrtięjsa& 
sprawy, nie mówiąc już o  „Ekspreyie1-, W k ló  
rym literatura jest chyba piątem kotem u woztf 
Żydowska prasa we W arszaw ie interesuje sńę (to- 
niosłym problemem, czy atleta P o a  how jes j ży r  
dcm, albo też udziela gościny temu młodemu żydc>- 
wrkiemu autorowi, który za misę soczewicy sprze 
dał swoje literackie ambicje i wstydliw ie Urrywa 
jąc się pod „trzema gwiazdkami" snuje swoją 'ta­
siemcową powieść „Cy szand in cy szpot“ .

Jakżeż wymowny lytuł „Cy szand yn szpoł“  —» 
oto hasło, któremu wiernie służy żydowska „W ar* 
szawka"... Moasw.

Na horyzoncie politycznym
Dr. Kramarz marzy znowu 

o panslawiźmie
(K ) \\ uiedziitalnyni numerze ^„Narodnich Ld- 

stów“, centralnego organu czeskiej narodowej de­
mokracji, wystąpił dr. Kramarz ze swoją słaęg 
koncepcją oparcia polityki Czechosłowacji na 
panslawiżmiie. Zdawałoby się, że wojna światowa 
ostatecznie pogrzebała dawne sny dra Kramarza, 
że obecna Rosja bolszewicka z natury rzeczy u- 
niemożkwia wszelką realizację dawnego przedwo 
jennego panslawi/zmu. A  jednak dr. Kram arz w ra­
ca do dawnych swych mat zeń i wyciąga z lamusa 
przeszłości starą spłowiałą chorągiew.

Punktom wyjścia rozważań dra Kramarza jest 
fakt coraz wyraźniej zarysowującego się porozu­
mienia między Niemcami a Francją. Wobec tego 
poi ozu mienia troci Czechosłowacja j-ako sojusz­
nik Francji swe znaczenie. By w ięc zapobiec zu­
pełnemu osamotnieniu Czechosłowacji, najeży 
przeprowadzać rew izję dotychczasowej polityki.

Największym wrogiem  Czechosłowac ji  są Niem­
cy. Dr. Kram arz nie jest wcale wrogiem  JNienuAw, 
czego dowc ietn jest jego  zgoda na koalicję z  Niem 
cami w  Czechosłowacji. Faktem jednakowoż jest, 
że konsolidacji Niemiec postępuje coraz bardziej 
i i s leży się liczyć z tern, iż Niemcy wkrótce zdo­
będą w  Europie decydujące znaczenie Jolko kraj 
pjzem ysłow j o  wzrastającej wciąż ludrośoi podej­
mą z  powrotem swoją politykę efcspanzji, pa /eaiw 
ko której znaleźć można przeciwwnge tylko w  
zwiiąiiku z  odrodzoną solną Rosją. W  temsamem 
położeniu, co Czechosłowacja jest też Jugosławja, 
która otoczona ze wszech stron wrogam i może 
tylko znaleźć pomoc w  takim politycznym pamsla- 
wiźnaie. N ikt nie mówi o  powrocie caratu, które­
go nie życzą sobie w  samej Rosji, ale wszystfcjie- 
mi siłami należy popierać- żyw io ły  rosyjskie, dą 
żące do uwolnienia Rosji z  pod jarzma bolszewic­
kiego. Ostrożi* e zastrzega się Kram arz przeciwko 
zarzutowi, jakoby prowokował nową wojnę, 
wszak myśli tylko o „moralnej pomocy", a do te-

cznego dodać jeszcze „kryzys duchowy"'. —  
Tylko powolny, stopniowy rozwój Uniwersy­
tetu Hebrajskiego, kroczący naprzód równo­
rzędnie z postępem całej naszej pracy pale­
styńskiej, d tje gwarancję spełnienia tych na­
dzieja, które przywiązujemy do Uniwersytetu 
Hebrajskiego i tylko krocząc po tej drodze 
Uniwersytet Hebrajski nie będzie wspomnie­
niem pięknej manifestacji, lecz stenie się naj- 
większem dziełem ruchu odrodzeraewego ży ­
doslwa. (R )

go Czechosłowacja jest wprost zokowi jzaną, sko­
ro się zważy, co Rosja zrobi Ja dła Czechosłowa­
cja. Ciężka będzie walka rosyjskich patrjotow, któ­
rzy walczą o wolność Rosji, ale cbowiijżkierii Cze­
chosłowacji jest wyraźne zajęcie Canowiska. N ie  
wolno za misę soczewicy sprzedać dziejowej tra­
dycji Czechosłowacji, co się niestety teraz pow­
szechnie w Czechosłowacji robi, szukając -onto- 
ktu ze sowietami i zabiegając o  Lonce sje handlo­
we u obecnych móżnuwładrów Kremlu.

Oto w  ogólnych linj ach treść wyw odów  dra 
Kramarza. Można o nim powiedzieć, że wojna ni­
czego go nie nauczyła. Na szczęście polityka CJae- 
elioslu\i'acji jest zbyt trzeźwą, bj dała się okusić 
tym obłędnym fantazjom.

Czy Niemcy mają prawo do 
zbrojeń?

W  „Sunday Tim es'1 ogłasza delegat Augi/i na 
międzynairodową konferencję rozbrojeniową toni 
Cush< c lun sensaCj jny artykuł o  m ora łem  pro- 
wuc Niemiec do zbrojeń. Lord  Cushenduc wyw o- - 
dai, że Niemcy przy podpisaniu traktatu pokojo­
wego otrzym ały uroczyste zapewnienie, iż  wszyst­
kie państwa przystąpią do rozbrojenia "W Loc uf­
no powtórzono Niemooiin tę obietnicę. Genewska 
komisja przygotowawcza miała być poczatl ‘eai 
urzeczywiistnienia tej obietnicy. JekLi w ięc obrady 
tej komisji skończą snę ziupełnem fiLskiem, pow ­
staje pytanie, czy Niemcy mogą wy stąpić z  żą* 
daniem reaktywowania swej armji. Niemieccy, 
przedstawiciele w  Lidze Narodów klikali rotnue o  
tern już napomknęli. Można wiprawdzue rw ierd2dć, 
że Niemcy w zię ły  na siebie absolutne zobowiąza­
nie do rozbrojenia, ale to zobowiązanie w  prakty­
ci może się okaząji nlawykonalnem.

ZGON N IN Y  BANG. W  Kopenhadze zmarła w  
tych dniach p. Nina Bang, pierwsza kobieta- mi 
nister. Pani Nina Bang była soojrałistką i  żncą 
znanego badaczia marksyizmu, dra Gustawa Banga. 
W  roł-u 1924 została mmnłsŁrem ośw iaty w  soojałi- 
stycznym gabinecie Btauninga. Z  początkiem gru­
dnia 1929 gabinet Stauninga podał się do dymisji.

• * i * W « M I
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k „W A N D A "
DZIS W  KINOTEATRACH 
UROCZYSTA PREMIERA „UCIECHA" 4

KROL KROLOW Natchniony tw<5r genj.

Cecil B. de Mille’a,
twórcy „X. Przykazań" 
i „Burłaka z nad Wołgi"

szczytowego arcy­
dzieła wszechświa­
towej produkcji fil­

mowej

Główne role kreują:
E-. I .  Warner, Rudolf Schildkraut, William Boyd, Michał Varkonyi, Józef Schildkraut, Leałrice loy.
Ilustracja muzyczna znacznie powiększonych zespo- w W a“daie 0 godz. 5> 7> 9 w  święta o godz. 3-ej
fót* koncertowych. Zniżki wolne wstępy' nieważne. Początek przecstawien: w Uciesze 0 g> |.20, 7-20, 9'20 w  święta o g. 3*20

ROZM AITOŚCI

Pron* ic nie Roentgena jako le­
karstwu przeciwko zbrodniarzom
1 D r Efersley, młody lekarz w  Paryżu, uczynił 

nader (w^kawe odkrycie. Oto zauważył, że anor- 
n. jb . ltmkcjonowanie tzw. gruczołów Thymusa 
błu>i W ściółym związku ze zbrodniczą działalno- 
ś« ,4  ą lc f f l id i a Jeśli się w ięc zapomocą terapji 
noeatgenowskiej te gruczoły doprowadzi do nor- 
b / jc j iu  funkcjonowania, znikną zbrodnie na św ie 
de. „A więc nie stół elektryczny lub gilotyna mo­
że ludzkość uwolnić od zbrodni, tylko aparat 
Roentgena * -  w olał z emfazą młody lekarz na
pasieJzeni-i pewnego towarzystwa lekarskiego w  

Paryża.

Dlaczego pewna dama w Ame­
ryce mieszkała —  w oknie 

wystawowem?
PfeWien amery kański dam meblowy wystawia 

w  swojem oknie wystawowem kompletnie urzą­
dzone trzypokojowe mieszkanie ■ z kuchnią i ła- 
tdeiiką. Miesi-kanle to jest zamieszkane przez mło­
dą elegancką damę, której dodano też zgrabną po­
kojówkę. Przechodzący ulicami, ludzie mogą do­
kładnie obserwować życie tej damy, mogą widzieć 
jak snę ubiera i rozbiera, jak przyjmuje przyja- 
raółk i. jak bierze kąpiel i jak na noc kładzie się 
do łóżka. Prasa nowojorska zdradziła też imię i 
nazwisko ow ej damy*. Oto miss Emma Kinby za 
książęce honorarjum zgodziła się na żyuie — w  
ofcfrle Wystawowem.

Kelly Grosavescu traci swoje 
mieszkanie

Pisaliśmy już swego czasu, że właściciel domu, 
w  którym mieszkała K elly  Grosayescu i w  którym 
zastrzeliła swego męża, ■wypowiedział je j miesz­
kanie. Skargę o  eksmisję poparł właściciel domu 
len*, że wszyscy pozostali lokatorzy tego do­
mu, nie chcą mieszkać razem z morderczyni ą. 
Sąd pierwszej instancji orzekł eksmisję, a obec­
nie trybunał apelacyjny zatw ierdził ten wyrok.

Pokłóci) się z narzeczoną 
i zażądał zwrotu —  swe i krwi

PeWuen bogaty nowojorski kupiec pokłócił się 
ze swoją narzeczoną i zaskarżył ją o zwrot wszel­
kich podarunków. Sprawa nie jest w  ostateczności 
bardzo ciekawą aoi rzadka, pńkanterj' dodaje je j 
tylLo jedno żądanie. Oto narzeczony zażądał od 
swej dawnej narzeczonej, która z nim zerwała, by 
zaręczyć się z kimś innym, zwrotu pół litra krwi, 
którą jej kiedyś ofiarował, gdy była niebezpiecz­
nie chorą Sędzia wydał Salomonowy wyrok, al­
bowiem zasądził drugiego narzeczonego na 5.000 
aolarow tytułem odszkodowania za krew  pierwsze 
go naa zccznnego

NADESŁANE.
rubryką te  r » d lk c l «  nie odpowiada.

P odziękow anie .
Wszystkim Paniom i Panom, którzy bezinte­

resowną procą przyczynili się do powodzenia 
Imprezy zabawowej jakoteż Stowarzyszeniu 
zyd. rękodzielników za użyczenie sali na ul­
gowych warunkach składa, imieniem biednej 
dziatwy, dla której dochód z tej zabawy był 
przeznaczony, serdeczne podziękowanie.

Dyrekcja Szkoły XXIII. Miodowa 35.

PZIEH P O L- TY CZNY

Skład Sejmu według list 
wyborczych

Na zasadzie wykazu, który ukazał się w  dzisiej­
szym numerze „Monitora Polskiego", opartego na 
podstawie orzeczeń głównej komisji wyborczej 
skład sejmu według list wyborczych w  cytrach 
jest następujący:

Lista Nr. 1. Bezp irtyjny Blok W spół­
pracy z Rządem 127

Lista Nr. 2. P P. S. 65
Lista Nr. 3. W yzwolen ie 40
Lista Nr. 7. N. P. R. prawica 11
Lista Nr. 8. Sel- Rob prawica 3
Lista Nr. 10. Stronnictwo Chł. 26
Lista Nr. 13 Komuniści 5
Lista Nr. 14. Stapińczycy 3
Lista Nr. 17. Sjoniści małopolscy 6
Lista Nr. 18. Blok mniejszości narodowych 55 
Lista Nr. 19. Sel-Rob lewica 3
Lista Nr. 20 Rosjanie 1
Lista Nr 21 N. P. R. lewica 4
Lista Nr. 22 Ukraińska Partja Robotni­

czo Włościańska 9
1 iota Nr. 24. Związek Ludowo Narodowy 39
Lista Nr. 25 Ch. D. i Piast 34
Lista Nr. 30. Katolicka Unia Ziem Za­

chodnich 3
Lista Nr. 36. 1
Lista Nr. 37. Samopomoc (komunistyczna) 2
Lista Nr. 38. Grupa SI. Bloku Kat. Lu­

dowego 3
Lista Nr. 39. Grupa Białoruska 4

Ogółem . 444

Gen. Dowbor-Muśnicki w obozie 
marsz. Piłsudskiego

oenacyjna obecnie „Gazeta Poranna** (Dwugro- 
szówka) zamieszcza ciekawe wynurzenia bawiące­
go chw ilowo w  W arszaw ie generała Dowbora- 
MumŁckiego. z których okazuje się, że akces jego 
do obouU maisz. Piłsudskiego jest zupełny. Gen. 
Dowbor- Muśnicki oś w Ładczył, iż  „żałuje mocno, 
że w  wypadkach majowych brał udział po tej stro 
nie. kłócą uważa) za władzę prawow itą1*.

„Uważam _  aiąguął dalej generał —  że ca, któ­
rzy biorą się do wojska, jedną przynajmniej mieć 
powinni cechę: odwagę. Ani odwagi, ani decyzji 
w i-Ostt-pow-amiu ówozesnera rządu Witosa nie w i­
działem.

Cóż to było za maime widowisko, zachowanie 
się tych dwu min i itrów, którzy przylecieli do P o ­
znania aeroplanem: Piechockiego i Osieckiego. 
Reprezentowali oni na gruncie Poznania Rząd. ale 
jakże reprezentowali: gdy jeden mówił „tak", dru­
gi napew no tw ierdził „nie!‘ ‘ L iteraln ie ani w  jed­
nej sprawie oi panowie nie byli jednomyślni. Na 
dobrą sprawę jeden minister powinien był are­
sztować drugiego, niewiadomo tylko, kto kogo? 
Miałem wrażenie, że ci panowie umyślnie byli w y­
siani do Poznania, aby tam sparaliżować wszelką 
wolę i decyzję... Cóż to za Rząd? Marszałek P ił­
sudski wiedział, czego chce i dlatego zwyciężył". 
W końcu vwDowiedział się gea. Dowbor Muśnicki 
za fuzją wszystkich ugrupowań b wojskowych, tj. 
piłsudczyków, dowborczyhów, hallerczyków iłd., 
w  jedną organizację.

Zdctlna siła brurowa
umiejąca pisać na m aszyn^ znajdze zar?z 

posadę w  większem przedsiębiorstwie. 
Zg*oszenia, warunki i referencje do biura 

Feliksa Startera, pod „Natychmiast*4.

Z powodu śmierci błp. Abrahama Lindenbau-
ma, prawdziwego dobrodzieja -i opiekuna bie­
dnych i osierocony cl; dzieci, zasyłają Jego zac­
nej Rodzinie w yrazy szczerego współczucia. 
847 v. G. Spiererowie.

W  szesnastym dniu ciągnienia V-ej klasy 16 Lote* 
rji Państwowej paały następujące większe wygrane:

25.000 złotych Nr.: 78513 (los „Nadzieji", Lwów. 
Sykstuska 6).

Po 15.000 złotych: 38381, 103130.
10.000 złotych; 98851.
5.000 złotych: 82579.
Po 3.000 złotych: 7667, 36545, 36651, 70369, 82397,
Po 2.000 złotych: 6047, 35498, 84043, 87110, 89?39, 

106236, 120642, 129054.
Po 1.000 złotych: 13904, 14453, 24661, 30492, 38845. 

74533, 76387, 84879, 105503, 121215, 125115, 127083, 
12yói5.

Po 600 złotych: 4900, 5791, 6992, 10419, 14388,
24982, 26192, 39541 52669, 64032, 68849, 73658, 89293, 
89918, 9-35“5, 100874, 102316, 105507, 121615.

Po 500 złotych: 5305, 19768, 28654, 30319, 30357,
38779, 44438. 49412, 53030, 55820, 62144, 63718 69477, 
69855, 70039, 73387, 75869, 80475, ^0998, 81537, 82138, 
82190, 82908, 87828, 88205, 99187, lu54*5, 114574,
116362, 126387.

Ponadto 170 wygranych po 400 złotych i 1560 wyj. 
granych po 250 złotych.

LOSY I. klasy
Polskiej Loterjl Państwowej

są już do nabycia w  kolekturze

BRACI SAFIER, KRAKÓW,
RYNEK CłŁ L. 6. d .

I f f l l i P i l i Z M
<o drugi l«h wygrywa.

Ceny losów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, 
cały los zł. 40.

Zamówienia uskutecznia sóę odwrotną pocztą.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nair w  lłście

Karta zamów kań.

Do BRACI SAFIER
Kraków, Rynek yfl. ó d .

Niniejszem zamaw am:
— Losów ćwiartek po Zł. 10*—
— —  Losów połówek po Zł 30'—
 —  Losów ■ »łycb po Zł. 40*—

Nałeżytość : łotycii................uiszczę po tnrzy-
rraniu losów blankietem nadawczym P. K. O.
Nr. 400.117 przez firmę z.o,ączonym.
Imię i nazwisko: ................. ... _ _ _ _ _ _ _ _
Dokładny adres: ______________ _______________

K L P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  KRAKOWSKICH  
TE A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO

tpocz o  godz. 7'30 w le c - )
Środa: „Turandot** (przedst. popularne — cen)

zniżone).
Czwartek: ..Upiory" (gościnny występ Alekraa 

dra Moissiego).
TE A TR  O PE R E TK A  „NOW ObCI"

(pocz o  godz. 7*30 iwecz.)
Środa :„Rew ja i zapasy atletów**.
O  war tek: „Rew ja i zapasy atletów**.

R EPE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W
NOWOŚCI: „Człowiek zbiczem“ .
W AN D A : „Huragan” .
UCIECHA: „Huragan**.
W A R S ZA W A : „Boginka telefonów*'. 
B AG ATE LA : „Giełda miłości".
CORSO: „Ben Hur'\
SZTUKA: „Gdy mężczyzna kocha**.

Celem uniknięcia rrzerwy w wy* 
?! fee pisma rosimy ©bezzwłoczna 
*■• ̂ ftGwnenśe prenumeraty na miesiąc 

kwiecień.



Sir. 8 „NO W Y D ZIEN NIK " czwartek 29 III. 192S Nr. 81

Wie dc mości z kraiu
Czy obowiązuje przysięga 

w sądach?
Dwa róż,uo wyroki 

Z W arszawy donoszą:
Ouegdaj Sąd P o io ju  I okręgu rozpatrywał dwie 

Interesująca sprawy, mające znaczenie zasadnicze 
] budzące duże zainteresowanie w  sferach prawni­
czych.

W  pierwszej sprawie był oskarżony p. W aw rzy­
niec Marzec, który swego czasu podczas sprawy o  
rekwizycję, odmówił złożenia przysięgi, motywu­
jąc odmowę bezwyznaniowością i  powołując się na 
artykuł 111 i  112 konstytucji marcowej. Obrońca 
oskarżonego zaznaczył, iż  kwestja bezwyznanio­
wo; ci nie jest w  Polsce rozskrzygniąta pozytywnie 
ze względu na istniejący przymus zapisania do 
ksiąg gminy wyznaniowej, jednakowoż powołujcie 
się na wspomniane artykuły konstytucyjne i pod­
kreślając, że klijemt jego nie mógł złożyć przysię­
gi, którą go w  sumieniu obowiązywać nie może — 
prosił sąd o uniewinnienie. Sąd skłonił się do w y­
jaśnień obrońcy i p. Marca uniewinnił.

Inny natomiast obrót wzięła sprawa p. Feliksa 
Heitlera, który również swego czasu odmówił zło­
żenia przysięgi.

Oskarżony do sądu się nie stawił, obrońca o- 
■karżouego powołał się na orzeczenie Sądu Naj­
wyższego z dn. 26. 4. 1923 r., w  którym Sąd N a j­
wyższy stanął na tym stanowisku, że przymus 
składania przysięgi nie dotyczy osób, które przy- 

nie uznają i na tej zasadzie prosił o unie­
winnienie swego kii jen ta. Jednakowoż sąd biorąc 
pod uwagę, że w  czasie badania HeiMlei zaznaczył, | 
Żt odmawia przysięgi z  tych względów, iż je j nie j 
sowaje, stwierdził, i i  oskarżony uchylił się od zło- j 
Hestia przysięgi bez konkretnych wyjaśnień i da- i 
^pefa i  skazał Heitlera na 100 złotych grzywny 
M  2 tygodnie aresztu.

Przemyśl widownią wielkich 
dfftnonstracyj studenckich

(Kor. wł.) Przemyśl, 26 marca.
W  doki wczorajszym miasto stało pod znakiem nie 

brwałych demonstracyj studenckich, które przybrały 
arczegóhiie wielkie rozmiary w godzinach popołud- 
■fckwych, a to w  związku z tragiczną śmiercią stu- 
jianta Srokowskiego (o czem wczoraj donieśliśmy).

Rozpoczęła się demonstracja już w szkole w godzi 
■■eh przedpołudniowych. Kiedy mianowicie prof. 
Sarwed wszedł do klasy V „ do której uczęszczał śp. 
AMoowski, uczniowie ostentacyjnie nie powstali z 
Me&c, a na zadawane im pytania demonstracyjnie 
JKtągali się z odpowiedzią. Ody prof.,Szwed w towa 
■systwie tercjana i asysty policji wracał w południe 
M  szkoły, na ulicach miasta padały wrogie okrzyki, 
tow o łi zaczął towarzyszyć prof. Szwedowi tłum 
Pkoważnie młodzieży, która rzocala okrzyki pud 
Adresem pedagoga. Z trudem udało mu się dostać do 
iflamu, gdyż tłum zastępował mu drogę. Poważniej- 
m I  demonstracje rozpoczęły się popołudniu. O godz.
2.80 popoł. zebrali się na rynku spontanicznie stu- 
tobci gimnazjów im. J. Słowackiego i na Zasanin 
i  pochodem ruszyli na cmentarz, skąd miał się od­
być pogrzeb śp. Srokowskiego. Do blisko 4.000 osób 
■wącego tłumu przemawiali dwaj akademicy. Po- 
OCtcn na świeżej mogile złożono 4 wieńce (z tego 3 
Studenckie, a Jeden od rodziny). W  drodze powrotnej 
*  cmentarza tysięczny tłum zatrzymał się przed 
gmachem ginra. tn. Słowackiego, wdzierając się na 
dziedziniec szkolny, skąd wznoszono wrogie okrzy­
ki pod adresem systemu szkolnego, pro!. Szweda 
itd. Przybyłe na miejsce plutony policji pieszej 1 kon 
M j pod przew. nadkomisarza Uukiewicza 1 kom. Rad 
.wańakiego z trudem rozprószyły demonstrantów.

W  godzinach wieczornych potężny tłum, przewa­
żnie studentów, zebrał się pod domem mieszkalnym 
prof. Szweda, przy ul 3-go Maja 67. Okrzykom 
wrogim nie było końca. W  pewnym momencie dał 
się słyszeć brzęk szyb. To  wzburzona masa dała 
upuęt swojemu wzburzeniu.

Dopiero kilka plutonów policji pieszej i konnej 
pod kler. nadkomisarza Uukiewicza i kom. Radwań­
skiego położyło kres demonstracjom. Przez cały 
dzień dzisiejszy, jakoteż w  nocy i jutro straż połicyj 
na czuwa u wejścia do domu, w którym mieszka 
prof. Szwed.

Do późnej nocy grupki osób żywo komentowały 
zajścia dzisiejsze. Na dzień jutrzejszy spodziewany 
Jest przyjazd delegata z kuratorium ze Lwowa.

już pisaliśmy, donoszą obecnie, że władzom śled­
czym udało się przynres/Jowjć czterech kołpolle­
rów  niftlog llnych ikcyj. których osidzo.io w wię 
zieniu TT aresztowanych znaleziono -lwie skrzy­
nie zawierające 10.000 odcinków akcyj. opiewają­
cych na 1, 5, 1 Od 25 akcyj. Obecnie władcę bez 
pioczeństwa zajęte *ą wyłapywaniem duplikatów 
akcyj, kursujących jeszcze na giełdzie 

Sprawa ta przedstawia się następująco Przed 
kilku miesiącami w  drukarni braci Koziańskich 
zostały skradzione akcje przygotowane do pu­
szczenia w  obieg, m epos Lądujące jeszcze numera­
cji (Ndeprawdziiwem okazało ale popnzednie do­
niesienie, jakoby część pcrsonalu drukarni braci 
Kozinńskiich podczas druku akcyj dodrukowała 
jeszcze pewną część akcyj, które potem rzucała na 
giełdę). Akcje te niewykvyra do-tychczjs sprawcy 
zaopatrzyli w  numery, wskulok czego nosiły one 
cha rak tar akcyj legalnych 

Ponieważ równocześnie drukarnio. Koziańskich

łow i Bajdofowi i Markusowi Friedmanoowi, któ­
rzy odstąpili bardzo chętnie bożtdeę „DMlfcZi 
T ow “ i dołożyli wszelkich starań, aby zgromadze­
nia nasze odbyły się bez przeszkód.

MACE DLA ŻO ŁN IE R ZY  ŻYDOWSKICH. W o j 
-koWy rabinat naczelny w W arszaw ie zwraca u- 
wagę zarządom gmin żydowskich, żę dotąd nieli­
czne tylko gminy przesiały pieniądze na Zakup- 
no mac dla żołnierzy żydowskich na Pesoch. Ra­
binat wojskowy oświadcza wobec tego, te  JoSIł 
w  najbliższych dniach gminy nie nudeślą potrzeb 
rych funduszów, nie zakupi się tnąc i  tu Ł in J S  
żydowscy będą zmuszeni spożywać potrawy ni** 
świąteczne ,

Z  (JON M AŁŻO NK I AN D R ZE JA  STRUGA. W  
W arszaw ie zmarła onegdaj małżonka SadkOttim- 
go pisaa-za i senatora Andrzaj Struga, śp- 8w W  
rata Gałecka-Strugowa.

K U  CZCI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Rada miejska w  Oświęainiiu przemianować ' 
ulirę Zatorską na ulicę Józefa Pllsudofciog*.

BIURO MTNISTERJAŁNE PRZENIESIONE KAI
przystąpiła do drukowania dalszych akcyj. które j PROW INCJĘ. W  tych dniach zdarzył tlę
puszczono w  obieg, na rynku ukazały się w  obie­
gu akcje o identycznych numerach Idzffe tu o 
akcje spółki akcyjnej handlowo- przemysłowe} 
Elibor". ..Modrzojo wsiach Zakładów Górnicao- 

HntnSazych" i „W arsza\vskiego T-Wa Fabryki W y 
robów Metalowych i EmaljoWanych Wulkan". 

 o— —

BOCHNIA. (Kor. wł.). Po  wyborach. —  Z życia 
sjuńskiego. —  Rew ja „humoru**. — Walne Z gro ­
madzenie Banku Spółdzielczo- Kridytowego.

Minął wreszcie okres wyborów, który zaciążył 
nad naszem miastem Jak zmora, wprowadzając 
dzięki terrorow i w ładz i skandalLoznemu mosz- 
kostwu domorosłych maeherńw rozgoryczenie 
wśród ludności żydowskiej. To, że zdołaliśmy uzy­
skać większość oddanych głosów  żydowskich do

wypadek przeniesienia jednego z biur mfltaSMor- 
jahiych ze stolicy na prowincję. MianowkAe „O- 
ficerski trybunał orzekający przeniesiony u i ie l  
do Modlina. W  Trybunale tym pracuje obeatS# U  
najstarszych wiekiem w W. P. goawalów, ktŚM| 
zajmują się badaniom przeszłości dawnych 
rów b. arraji zabo-iczycn, starających się o  przy­
jęcie do wojska czynnego luŁ do rezerwy 

N A PA D  Ń A  ŻYD A  W  POCIĄGU v f pmńąga 
między Dęblinom a W arszawą napadli dwi»J ban­
dyci na młodzieńca żydowskiego, żądając od nie­
go pieniędzy. Kiedy fen oświadczył, że ale ma 
pieniędzy przy sobie, poczęli bandyci znęcać się 
nad mim, zamierzając wyrzucić go Z wagonu W 

i aznsle biegu pociągu. Kiedy Zyd ÓW zOiifltot, a 
j bandyci chcieli wypchnąć go z pociągu, zjaw ił się 

konduktor, który stanął w  obronie napadniętegoSejmu, a prawie wszystkie do Senatu, jest zasługą
ofiarnej pracy samej młodzieży. a w  znaczniejszej i i musiał stoczyć wnlke^z bandytami, by udarara- 
jcszcze mierze wynikiem wysokiego uświadomię- ' ! “L ! J "
mia na-rodowego naszego społeczeństwa Nlezdol 
ny do żyoia Komitet Lokalny Org SjoD . który od 
chwili swego powstania nie ma ani jednego plu- 
su do zanotowania, zdyskredytował się swą takty 
ką w  okresie Wyborczym Sta,nu obecnie istnieją­
cego dalej tolerować nie można! Kierownictwo 
ująć muszą w  swe ręce ludzie doświadczeni, św ia­
domi swego zadania, którzy potrafią nadać pracy 
linję wytyczną i jasny program Ludzie tacy są, 
możliwości pracy są również wielkie. Sprawą o r­
ganizacji bocheńskiej -na się zająć w  najbliższych 
dniach Egzekutywa w  Krakowie

Ruchliwa i pełna inicjatywy Komisja Ż. F N. 
urządziła ostatnio ..Rewję Hu i.Oru'* Poszczególne 
„numera" wzbudziły salwy śmiechu u niestety 
niezbyt licznie zgromadzonej publiczności, co jed­
nak nie powinno zrażać tutejszej ..braci aktor­
skiej" od dalszych mile przyjmowanych wystę­
pów.

Ctoegdaj odbyło się przy tłumnym udziale człon-

nić ich zamiar. W  międzyczasie pociąg nadjechał 
na stację, gdzie bandytów aresztowano.

S T A TY S TY K A  SAMOBÓJSTW W  WARSZA­
W IE. Magistrat warszawski ogłosił ciekawą *ta- 
iystykę samobójstw w W arszaw ie w roku 1807. 
Ogółem w  raku tym popełniło mobójsłWa 1580 
osóii, w  lem 707 mężczyzn i 834 kobiet. 7 po\yodu 
samobójstwa zmarło 363 osób W śiód samobój­
ców było COO chrześcijan-mężczyzn, 730 kobiet 
chrześcijańskich i 188 Żydów. W tern 96 mt żucyzu 
1 92 kobiet Najczęstszym środkiem samobójstw 
jest trucizna i to esencja octowa. Wśród kobiet 
największy procent samobójczyń jest między IB 
a 19 rokiem żyaia.

ZL IK W ID O W A N IE  G RU PY KOMUNISTYCZ­
NEJ Władze bezpieczeństwa zlikw idowały one- 
gdaj w  Lucku komunistyczną organizację dywer­
syjną. działającą w  porozumieniu z pańslWera o- 
śeiennem na terenie powiatu W łodzim ierskiego, 
przyczem aresztowano 22 osoby, które zostały 
przekazane do dyspozycji urzędu rokumtorikle-

ków W alne Zgromadzenie Banku Spółdzielczo- i g0 Szczegóły, ze względu na toczące oię śledztwo, 
Kredytowego. Po kliłkiu nleudalych próbach udało | trzymane są w  tajemnicy.

Wielka afera fałszowania 
w Warszawieakcy

Vś sprawie wykrycia w ielkiej ilości fałszywych 
nłtcyj w W arszawie, o czem przed kilku dniami

się dzięki wysiłkom kilkunastu obywateli i ener­
gicznemu kierownictwu p La.ndfischa stworzyć 
instytucję finansową, która ma wszelkie szanse 
rozwoju oraz cieszy się poparciem i zaufaniem 
szerokiego ogółu. W  ciągu krótkiego czasu istnie­
nia udzielił Bank Spółdzielczo- Kredytowy krótko* 
i dłngoterm iłowych pożyczek nu kwotę ponad 100 
tys. zł., a wkładki wzrosły do 60,000 zł Wybrano 
nowy Zarząd i Radę Nadzorczą w  następującym 
składzie: Dr. G. MOller, Sz. Kapellner, M. Laub. S 
Silberring. M. Stillmann, H. Schwimmer. Dr. M. 
Stiel, M. Bnbram, W. Greiwer, Dr. Zuckerman, 
S. Foig, S Dawid. Ch Mandelberger, E Kabel 

— —o-— -

W IE L IC ZK A . (Kor w ł ) Echa powyborcze.
Reasumując wyniki akcji wyborczej w  naszem 

miasteczku, należy z zadowoleniem Stwierdzić, że 
tutejsza ludność żydowska zdała znakomicie egza­
min swej politycznej dojrzałości, choć nie brakło 
oczywiście prób z rozmaitych stron przedsiębra­
nych celem „łagodnego-* wypersWadowania 2y. 
dom, ażeby głosowali na „pewną" listę nieżydow- 
ską... Masowe zgromadzenia naszej 17-tki odbyły 
się w  dniach 1, 3 i 10 bm Przem awiali wśród en

i w y k r y c i e  p o t w o r n e g o  m o r d e r s t w a
j N A  5S-LETNIM STARCU. W  Krzemieńcu zatflor* 
i riowano S8-lełniego starca Makiyfua Jar mułowi- 
j cza. Morderstwa dokonali wieśniacy fce Wsi Pi- 
I szozu-iynde, .lazwiskiem Zoein l M v « - a  Mordercy 

doży li w  śledztwie sensacyjne zeznanie, tw ier­
dząc, że do morderstwa nakłonili Ich dwa i kśtęi-i 
prawosławni, zięciowie zamordowanego, cheftc tu 
garnąć jego majatek Popów aresztony-mo 

NAPAD BANDYCKI W  WARSZAWIE P «#d - 
wczorał w  W arszaw ie na Ulicy W ileńskiej la  Pra 
dze dokonano napadu na jubilera Lejbę Kruka, 
którego złoczyńcy położyil trupę n r a miojwu 
trzema strzałami rewolwerowym i Na odgłos 
strzałów m szyło w kierunku miejsca napadu kil- 
k j posterunkowych policji oraz kilku żołnierzy 
z sąsiednich koszar. Bandytów jednak nie ujęto, 
wobec- czego władze policyjne zarządziły obławę 
na okolicznych lakach. Po dłuższych poszukiwa­
niach jedeo ze zbirów  Karol Chruścień m etal 
ujęty. Chruścień zeznał, że do Kruka nie strzelał, 
albowiem nie posLndał broni, untoirlast K tukt 
znbil jogo towarzysz, głośny bandyta BoleaJaW 
Lęk. skażm y na 12 l i t  ciężkiego wlezienia, który 

tuzjazmu zebranych pp. Dr Menasche i Szmule- i przed kilku dniami zbiegł z pociągu osobowego
wież z Krakowa, oraz pp Hlrsch, Kllnghofer, 
Zelnik i mgr. Krauss. P rzy  Wyborach do sejmu 
na 700 kilkadziesiąt w yborców  żydowskich padło 
na 17-tkę 849 głosów. Analogiczny był' wynii: 
przy wyborach senackich. Szczególne jwdziękowa 
nie za energiczne i tak skuteczne przeprowadze­
nie akcji wyborczej należy się naszej mb>d?ieźv 
która pracowała pod każdym względem ofiarnh- 
i znakomicie. Wypada też podziękować pp Izrae-

W i! n o— W  arsŁiwa 
PROCES O SZPIEGOSTWO. W  sądnie okręgo­

wym warszawskim rozpoczął się przedwczoraj 
proces Aleksandra Lamchego, Jana Rutkowskie­
go. Tadeusza Budzi szewskiego W iktora Chropiń- 
skiepo i innych, oskarżonych o dostarczanie ma­
teriałów  wojskowych i planów mobilizacyjnych 
o<donnvm państwom Proces odbywa sle ta-zt 
drzwiach zamkniętych
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Losowanie sędz ów przysięgłych
w  krakowskim sądzie okięgowym odbyło się one 

wm. i, owąni s sędziów przysięgłych na drugą tego 
kadencję, rozpoczynającą się dnia 23 kwie- 

jml. Lw uw  niu przewodniczy! prezes Pełz przy 
nteidłe >_s.o Hoiskiego i s.s.o. Krausa, w obecności 
jiok. Scbwakcpfa i przedstawiciela Izby adwokackiej 
D l i  Siekdjcrga. Jako przysięgli główni wylosowani 
tsoslaJis

Adamski Stan. mechanik, Dr. Ader Jakób, przemy­
słowiec, Aleksandrowicz Maks. inż., Burzyński Jan, 
budowniczy, Caputa Micha! inż., Fiatek Zygmunt ku 
płeć, Glasecr Frauc. inż, Grabowski Aleks, masarz, 
thealrOei Kalman wlaśc. realn., Hausner Zygfryd inż.,
J ««»JW>wsV Eugeniusz jubiler, Dr. Jassem Klemens 
tat*. banku, Jastrzębski Jan wlaśc. real., Koczurkie- 
wtez Wincenty wlaśc. real., Komorowski Alfred 
przemysłowiec, Krzyszkowski Józel kupiec, Kwa­
śniewski Jakób kupiec, Leatner Maurycy kupiec, Le- 
ęi£andowski Stan. urz. I  ow. Ubezp., Nowak Jan u.rz. 
Kasy Oszczęd., Nurek Maks. fabrykant, Opaliński 
Bron knpicc, Palinkier Ignacy urz. banku, Pleszo- 
rjrsfci Maurycy kupiec, Popławski Micha! urz. banku, 
Sudcterski Jan kupiec. Skalski Marjan, dziennikarz, 
Sinawy Rudolf dyr. banku, Sudolski Julian urz. Tow. 
Ubezp. Turek Wład. kupiec, Wojda Wlad. urz. ban- 

Woźniak Jakób właśc. real., W j roba Edmund 
arcfittcOrt, Dr. Zajączkowski Miecz. urz. banku, Zubi 
kowaki Józef kupiec, Żakowski Juliusz inżynier.

PrzyJęgłi zastępcy: Bruzda Stan. kupiec, Gre-, 
scłuer Bernard kupiec, Jadowski Marian kupiec, Ja 
niezek WilłttJm, urz. prywatny, Nalepa Stan. wlaśc. 
it.al Pluitka Józef zegarmistrz, Podgórski ‘ Karol 
riHyiiąrz, Stobierski W!ad. stolarz.

Zażalenia na dorożki samo­
chodowe

~ Na skutek zażaleń z kól zarówno publiczności 
przyjezdnej, jak miejscowej, zwróciła Izba handlo­
wa i przemy iłowa uwagę Starostwa grodzkiego, iż 

sję skargi na niejednolite obliczanie należyto 
ści za przejazd dorożkami samochodowemu, w  Kra 
kawie. Wedle wyjaśnień, jakie Izba otrzymała ze 
Starostwa grodzkiego, zaopatrzone są wszystkie 
krakowskie doróźki samochodowe w  taksometry tire 
rwowauc Lorzedownie zaplombowane. Organa poli­
cji pańSTWowej kontrolują stale taksometry na sia- 
now-skach, a w razie spostrzeżenia braku plomby, 
są takie Joróżki ze stanowiska natychmiast usuwa­
ne, a kierowcy pociągani do odpowiedzialności adm 
nistr.-kan.ji. Zdarza się często, że kierowcy postępu 
ją wobec publiczności używającej d -różki nieuczciwie 
stosując zamiast L u »  y . U. tak4e, obowiązującą 
■-2 lico za jazdy w  porze nocnej, wskutek czego zda 
rzaU się różnice przy obliczeniu naieżytośc Osoby 
wiime tego rodzaju przekroczenia —  o ile dojdą do 
wiadomości Starostwa grodzkiego — są bardzo suro 
w o karane. Niestety wykroczenia te są ze strony 
publiczności stałe prawie tolerowane i niedonoszone 
ao urzędu z żądaniem ukarania winowajcy, to też 
tylko bardzo niski procent powyższych Przekroczeń 
dochodzi do wiadomości urzędu, co zachęca do dal­
szych analogicznych przekroczeń. Starostwo grodz­
kie podało treść tego wyjaśnienia komendzie policji 
państw, z  poleceniem bacznego czuwania nad podoh 
uemi wykroczeniami ze strony kierowców doróżek 
samochodowych.

—  ZJAZD  D ELEGATÓW  MIAST. W  połowie 
kwietnia br. odbędzie sdę w  Krakow ie zjazd de­
legatów miast z Małopolski i Śląska cieszyńskie­
go. Obrady potrwają dwa dni i  dotyczyć będą 
najab tuąlniej szych zagadnień, dotyczących ustro­
ju i gospodarki finansowej samorządów m ie ­
s i ich i  gmin.

— P O Ż Y C Z K A  A M E R YK A Ń SK A  D LA  GM INY 
M- K R AK O W A. Zarząd m. Krakowa poza pertral 
facjami z  Bankiem Gospodarstwa K rajow ego o 
zaciągnięcie 20-miljorowej pożyczki inwestycyj­
nej zabiega równocześnie o znaczniejszą pożyczkę 
amerykańską. W  tej sprawie były już prowadzone 
rozm owj z  przedstawicielami konsorcjum finan­
sowego, a ostateczne sfinalizowanie warunków 
pożyczki będzie zależało od decy-.ji w ładz central­
nych Poźyczi.p amei ■ ' M iska ma być zabezpiccZO- 
aa na majątau gnuny m. Krakowa.

—  O D D ZIAŁ MUZEUM NARODOWEGO IM.
It A RĄCZA, mieszczący sic przy ui. Karm alkkiei 
51. po czascwem zamknięciu po śmierci offia-rwtew 
cv. <po\vo'l-">>vtTif*ri; wydzieleniem prywatnych rzc 
t*zv zmrirle.iio f»i przedmiotów muzoałnych. oraz 
sprawdzeniem inwentarza, został ponowiue dla 
publiczności udoslępniony i jest otwarty juk do­
tąd we środy, niedziele i święta od godziny 10 
do 2-g-iej. W  oddziale tym wyróżnia się przede- 
wszyslkicm kolekcja bardzo cennych kobierców 
wschodnich, a miedzy niemi bezccur.y okaz am- 
tolskiego dywanu z X V I wieku o motywach zw ie 
rzęcych, dalej kilka z X V II. wieku t. zw  sied­
miogrodzkich i dwa dywany polskie, o/arno-bda- 
Jy z początku X V II. wiieku i drugi z  początku 
X V III . w. z herbem B.róg Także bardzo cenny 
jest zbiór kosztownych makat perskich i turec­
kich z X V II i  X V III. wieku. Dzaał teu tkanin 
obok wysokiej artystycznej i kulturalnej wartości 
posiada bardzo wysoką wartość matnrjalną i po­
dobnego jemu niełatwo spotkać w  najbogatszych 
muzeach zachodnio-europejskich. Interesujący ró ­
wnież jest zbiór prac współczesnych malarzy i 
rzeźbiarzy polskich, dalej zabytki z  zakresu prze­
mysłu artystycznego, jak zabytkowe meble, zbro­
je, Broń palna i sieczna itd. *

_  SPR A W Y  TR AMWATOWE. W  sobotę 31 bm 
odbędzie się posiedzenie Rady nadzorczej krakow 
sklej spółki tramwajowej. Na porządku dzień 
nym znajduje sie sprawozdanie dyrektora inż. P o  
laczka z ruchu tramwajowego w  oku ubiegłym, 
poczem ma być omawiana sprawa rozbudowy 
tramwaju i postulatów związku tram wajarzy oo 
do poprawy bytu.

— WEJŚCIE DO M AG ISTRATU  Magistrat za­
wiadamia, że z dniem dzisiejszym (środę) otw iera 
s'I '-wejście do głównego gmachu Magistratu w  
godzinach przedpołudniowych tj. od 6-tej do 14-tej 
od strony kościoła OO. Franciszkanów. Bifuro po­
da w rze Magistratu (otwarte dła stron od godziny 
9-tej do 13-tej), znajduje się obecnie w ubikacjach 
parterowych na lew o od n^wootwartego wejścia. 
Dotychczasowe wejście do gmachu Magistratu od 
strony pl. W W . świętych pozostanie otwarte ty l­
ko w  godzinach popołudniowych i wieczornych.

— N A  WCZOR AJSZYM TARG U płacono nastę­
pujące ceny: Nabiał —  1 litr mleka zbieranego 
30 do 35 gr, niezbicranego 40 do 45 gr, śmietany 
słodkiej 60 do 70 gr, kwaśnej 1 80 no 2.40 zł, 1 
kg masła zw yczajnego.6.60 do 8.80 zł, deserowe 
go 780 do 8 zł, sera 1.10 do 1 50 zł, kopa jaj SbO 
ilo 0 zł, sztuka 15 do 16 gr. Drób — kura ’5 do 
8 zł. kaczka 6 do 8 zł. gęś 10 do 12 zł, indyk 16 
do 30 zł. Jarzyny 1 kg ziemniaków 14 do 15 
gr. buraków 25. do 30 gr, mdrcSwi 35 do 40 gr, 
cebul1’ 60 do 70 gr, l zosnku 1 40 do 1.50 zł, pie­
truszki 40 do 45 gr, szpr-o-.ku 3.50 do 4 zł, sele­
rów  -50 do 60 gr, w łoszczyzny 45 do 50 zł, wiązka 
raofflJiewfefi 60 do 70 gr, główka saałty 30 tło 40 
gr. kakaffior 3 do 350 zi.

—  K A R E T K I POGOTOW IA I  PO LIC JI Kaw
1 owskje pogotowi i  ratunkowe nabyło w  finnie 
Austro Dootmler uowj w óz sanitarny, który na- 
dejdzat do Krakowa w  oajbłiżsizych dniach. Po-, 
go to " e ratunkowe będzie iwpor^ądaało oł>eend« 
4-raa karetkami samochodowemu dla z- wozeo • 
o fia r wypadku i chorych. — W czora j noc tod>
do krakowskiej p -ęgowej komendy polucji saroo-
( bod spec -tobe urz; dzooy do przewożenia are- 
szt - rtów  Samochód >imdowL j v  jest podobnie, 
jak autmobitowe w ozy pocztowe i ma po o b i stro 
nach okno zakratowane. Odtąd skartowanie are- 
sztar tów na dworzec kolejowy i  z  prowircju do 
Krakowa odbywać się będzie tym samochodem.

— F A T A L N E  POŚLIZGNIĘCIE. Dela 26 bm. 
o godz, 204ej Katarzyna Kiędra bez, stałego miej­
sca zamieszkania przechodząc pl Nowym pośliz­
gnęła sdę i upadła, przyczem zwichnęła sobie no­
gę. Zawezwane pogotowie ratunkowe po udziele­
niu jej pomocy zaw iozło ją  do zakładu SS. A lber­
ta nek

Trafna o d p o w ie d ź
Donoszą tum z m. Lodzi o lodami odpowiedzi, 

która jest typową charakterystyką przeb»jg!iwoś­
ci tamtejszych kapców. Otóż panowie kierownicy 
pewnego sagraeiczncgo koncernu mydLrskilj&o, 
którego wyroby jako n_rfeę rstn /czną przc-dota- 
wuają skaczac&go ^leata, odwiedzali przed paru 
dnian>: łódzkich kupców - hurtowników. Chciano 
bowiem stwierdzić, jabui snosoheor można w y­
przeć szczegóiihe w Łodzi pożądane m/dło ,.Aoltą- 
tay z pralką1', by w miejsce jc«o podwy2szyć tam 
zbyt wyrobów własnych. Panowie ci jdwiedaali 
takżaż kupca Chahna Abraroa I. przy ulicy Kościel­
nej, którego również egzaminowali różnemi anali- 
stycznemi pytaniami, a doszedłszy do pytania: „co 
mamy uczynić, żeby P. w  miejsce mydła .Jćołiontay 
z pralką" prowadził nasze?", odpowiedział trafnie 
ironicznie I:. „wiecie panowie co, zróbcie na s w o  
jem mydle „pralkę"... Za tak traśną odpowiedź, fa­
bryka mydła Kołłontay wynagrodziła kupca I. 100 
kg. mydła „Kołłontay z pralką". 54G x

 o —

_  W ŁA M A N IE  I>0 ZA K ŁA D U  WKI^a N y k a .
Do zakładu reprodukcji fo l oUjcłioLo—rej Wełany- 
ka przy ul. Sławkowskiej 1. 14 włamano się zaipo* 
nK»cą wytrycha w  coasie uiiędzy 2A a 27 hm. I 
skradziono znaczną część przyrządów techtóce- 
nych wartości 8.000 zł.

— WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj popołu­
dniu lekarz pogotowia udzielił pierwszej pouKky, 
26-letn-iemu Teodorowi Kuczerowi, który przy pra­
cy w fabryce kabli w Płaszowie przy walony został 
worka ni z cementem i doznał ogólnych obrażeń Po 
opatrzeniu, przew ieziono go do szpitala.

—  „PRZEW IETRZYŁA SIĘ". Władysław K t * * ,  
zam. przy ul. Madalińskiego 1. 11, zgłosił do poMcfc 
że dnia 26 bm. o godz. 18-tej skradziono ma zarzatę 
kę wartości 200 zł., którą chwilowo powiesił Bk p o f 
kanie tej realności celem przcwtecrzeoia, <

o — i.

ZMARLI:
Abraham Zachariasz 1. 22, Heua Lindeohecc Ł  88 

Cbaja Rela Schajer 1. 63, Wifiiełm Starksr L 31 
(z  Bielska), Róża Grun 1. 60 (z  Kryaicyj.

DOROCZNY DANCING Zw. Zyd. Abs. SzUSt Sr. 
„Przyszłość — Heatkł", zapow^sdz-aay od day 
odbędzi b się w sobotę, dnia 31 łturca b. r. w  
Tow. Technicznego i bwLp w szerokich kołach to­
warzyskich zrozumiałe zainteresowanie. — M r im  
bowieu dowiadujemy, przygotowuje koodtet n . -  
reg niespodzianek i konkursów, uraz ze wsgtędE 
ra zapowiedziany liczny udział sfor towarzyskich, 
dancing .,*n będzie godnem zakcńczenieai Mea se­
zonu. — Osoby, które przez przeoczenie nie otrzy- 
mały zaproszeń, mogą zgłosić się po takowe w 
czwartek i w piątek w godz. wiecz. oftędry 8- 9di 
w lokakt J 'rzyszJośó-UewkT, Zietoaa O, i  p* «Ł

, , W g

— O OCHRONĘ ZABYTKÓW ŻYDOWSKICH.
Na ostatuiem posiwtoecMi Kr. kow^kacj Rady t m  
niowej wybrano komisję dht zorganizowania opieki 
nad zabytkami gminy „ydowshiet, tudzież ceiem za 
łożen.a muzeum żydowskich starożytności. Do 
sji teł kooptowano m. lo , nauradcę Dca 
wskirgo, knstosea Dra MordoweUege f 
sztuki Dra Dułwzyckrego.

— S. K. A  ,£MUNAH". Dziś o godz. 8 wiecu, puu
ktuainie odbędzie się A. C. Sprawy b. ważne.

— ŻJCS. „OIDEON" W  KRAKOWIE fcomnnfeufe
że Walne Lgromadzene członków KJnbu odbędzie 
się w sobotę 31 bm. o godz. 6.30 wiecz. a w razie 
braku kompletu później, (ul. św. Sebastiana 1. 30).

PRZED DECYZJA gdzie kupić płaszcz, prosimy 
uprzejmie o odwiedziny A  Bross, Kraków, aL Flor­
iańska 44, narożnik Bramj Floriańskiej. Wielki wy­
bór dla Pań i Panów. Ceny niskie — stałe. 9M «r

i Z okazji 100-Ietniej ricznicy Ibsena wydała poczta 
norweska znaczki po 10, 15. 20 i 30 oere, z podobizna 
poety, datami 1828 i 1928 i fac-slmlle ;cgo podpisu.

SPRAWY SPOŁŁCZKO-PUŁLKZHI

N o w e  rozpo rzą dzen ie
W  „Dziennikach Ustaw R. P.“  Nr. 35 i 36.• ogło­

szone zostały następujące o doniosłem znaczeniu 
rozporządzenia:

Rozporządzenie o umowie pracy pracowników a- 
mysłowych o-raz drugie rozporządzenie o urnowi* 
pracy robotników, nadto o bezpieczeństwie i uygji- 
nie pracy: o wprowadzeniu nowego kodeksu karne­
go wojskowego, o ulgach podatkowych, rtempio 
wych i innych dla przedsiębiorstw przemysłowych 
1 komunikacyjnych, o zmianię ustawy o uzdrowi­
skach, o ochronie zwierząt i n finansach l  somnai- 
nych.

Ukazały się zapowiadane przez w  przed kilku 
dniami rozperządzena! c postępowanie admlnirrtra 

j cyjnem, o egzekucji administracyjnei i o dozorcę 
■ nad artykułami żywności i przedar. ot_*t ucydna.
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Orędzi® Prezydenta Rzeczypospolitej
odczytane przez marszałka Piłsudskiego

(Tek-Ioneru od naszego korespondenta)

Warszawa. 27. III. (sin ) Po-usunięci u- z. sali 
posłów sprawców incydentu, odczytał Prezes 
'Rady ministrów orędzie p. Prezydenta Rzplitej: 
P o  iaz trzeci od chwili odzyskania wolności 
zbiera się Sejm Rzplitej, po raz drugi iej Senat. 
Pierwszy Sejm zaczął obradować wtedy, gdy 
los naszego państwa był jeszcze bardzo niepe­
wny, gdy o mirty tego gmachu biło echo wojny, 
prowadzonej o nasze granice i odgłosy krwa­
wych zmagań się naszego żołnierza o prawa 
Polski do samodzielnego życia. U  kolebki dru­
giego Sejmu stały ciężkie troski o stan skarbu 
państwa i chmury coraz to czarriejsze i coraz 
bardziej groźno zbierały się wówczas uad na- 
szem życiem gospodarczem. Panowie macie roz 
począć swoją pracę w momenc e o wielokroć 
szczęśliwszymi. Pierwszy Sejm obradował pod 
czas wojny, drugi rozpoczął swoją działalność 
wtedy, gdy nasza praca pokojowa była dopie 
uv W zarodku. Dziś bardzo znaczna i skuteczna 
praca ta została naprzód posunięta, przez ogól 
ną opinję została należycie oceniona nasza gor­
liwa współpraca utrwaleni* i wzmocnienia dzie 
la  powszechnego pokoju. Przyjaźń, jaka łączy 
Polskę z Francją i Rumunją dają nam tern więk 
ezą pewność naszej yracy pokojowej, że niko­
mu ona nie zagraża i daje rękojmię długiej 
wspólnej pracy w zawiłych i ciężkich zagadnie 
mach. Rząd nasz za swoje specjalne zadanie 
post. wił sobie skierować wysiłki pokojowego 
1'Zgodnego współżycia, tam gdzie o  to ułożenie 
stosunków najtrudniej 

Utrwalenie się stosunków międzynarodo­
wych, zniknięcie tak jeszcze do niedawna u- 
rwawiedliwionych obaw o stan skarbu oań- 
Stwa, usunięcie grozy ciążącej jeszcże przed 
dwoma laty nad naszem życiem gospodarczem, 
stwarza pomyślne warnuki dla rozważnej i spo 
hojnej pracy pnaów. Teril łatwiej będzie wiec

,15a.toin zużyć swoje siły na podniesienie morał 
iiej i materialnej kultury tak u nas zaniedbanej, 
nie zńaszej, lecz z innych winy. Życzę panom 
byście umieli wyzyskać czas dla poprawienia 
powszechnie odczuwanych ustawowych wad 
naszego ustroju pańswowego, Dez których sejm 
żadnym trudnościom,oprzeć się nie będzie w  
stanie. Życzę panom, byście z najlepszą wolą 
łączącą się z realnemi potrzebami życia szukali 
rozwiązania wielk!ch zagadnień harmonijnego 
współdziałania z władzami państwo wetni.

W  imieniu p. Prezydenta Rzplitej ogłaszam 
Sejm za otwarty.

Po odczytaniu orędzia Marszałek Piłsudski 
oświadczył: Według postanowienia p. Prezy­
denta dochodzi do dzisiejszego posiedzenia, na 
którem porządek dzienny jest ustanowiony w  
ten sposób: l) Przeprowadzenie ślubowania po 
słów, 2) wybór Marszałka Sejmu, Według won 
p. Prezydenta przewodniczyć będzie zebraniu 
dzisiejszym poseł Bojko. Poseł Bojko zasiada 
na trybunie marszałkowskiej. Oświadczył on: 
Powołany zostałem z tytułu starszeństwa do 
czynności tymczasowego marszałka Sejmu. 
Dziś w  południe złożyłem ślubowanie poselskie 
na ięce Prezydenta Rzplitej w obecności mar­
szałka Piłsudskiego. Powołuję na sekretarzy 
najmłodszych wiekiem posłów p. posła P- Ko.s;- 
be i W ł. Pragłę. Następnie poseł Bojko zarzą­
dził ślubowanie Poseł Jaremicz zgłasza for­
malny wniosek o odroczenie dzisiejszego pasie 
dzenia. ponieważ wielu posłów nie mogło przy 
być. Poseł Wożnićki chce zabrać głos w  spra­
wie ślubowania. Przewodniczący jjoseł Bojko o 
znajmia: Pa nowe jeszcze nie złożyliście ślubo 
wanią więc nie mogę nikomu udzielić głosu'

Następnie zarządzono odczytamy roty ślubo­
wania przez odczytanie rety i imienne wywoły  
winie posłów, którzy Ślubują.

Poseł Daszyński marszałkiem Sejmu!
Pogioski c  rozw iązaniu, wzgl. odroczeniu no w ego Se,! n u

(leiefonem od naszego korespondenta)

-Warszawa. 27. III. (Sin) Uprawnionych do 
głosowania w wyboi ze marszałka Sejmu jest 
posłów 439, białych i nieważnych kartek odda 
no 49, wobec czego w  pierwszym głosowaniu 
padu ważnych głosów 390. Absolutną więk­
szość stanowi ilość głosów 196. Poseł Daszyn 
ski otrzymuje głosów 172, prof. Banel 136, re­
szta głosów przypada na innych kandydatów o 
charakterze raczej demonstracyjnym.

Ponieważ więc pierwsze głosowanie nie daje 
definitywnego rezultatu, przew. pos. Bojko za 
rządza przerwę, poczem zarządza drugie głoso 
wanle. W  międzyczasie całej sali sejmowej u-

dziela się znaczne zdenerwowanie. Ministrowie 
zajmują miejsca w  lożach rządowych. Posłowie 
dzielą się między sobą WTażeniami i zapatrywa­
niami, streszczającymi się w  tern, że szala wy  
boru przeważa się na stronę pos. Daszyńskie­
go. W  ten sposób przykre incydenty, mające 
miejsce zaraz na pierwszem pclsedzeniu sejmu, 
skrupiłyby się na prof. Bartlu. Po przerwie ogła 
sza jłos. Bojko że uprawnionych do & losowani u 
jest na sali 434 posłów- W  wyniku drugiego 
głosowania okazuje się, że białych nieważnych 
karxk padło 36, ważnych zatem 398. Absolutną 
większość stanów1! więc liozba 200 głosów. W

ogólnem naprężeniu odbyte głosowanie daje na 
wynik: iiosło\vf Daszyńskiemu 2(16. prof. Bar-' 
tlowi 142. posłowi Zwierzejskieinu 37, a pos. Syi 
pule 13 głosów. Wybranym marszałkiem ejitiu' 
zostaje marsz. Daszyński, witany owa cymie 
przez posłów lewicy. i

Pos. Daszyński zasiadając w  fotelu marszał-' 
kowskim oświadcza że w ybór przyjmuje. Itow 
zą jego będzie z jednej strony stać na Straży, 
godności sejmu i sprawiedliwości, a z drugie, 
dbać o harmonijną współpracę z rządem. Na­
stępne posiedzenie sejmu zwołuje marszałek D i  
szyńskt na jutro o godz. 4 popoł a to celem w j  
boru wicemarszałków i sekretarzy.

W ybór marszałkiem sejmu pbs. Daszyńskie;, 
go, Dędące do> pewnego stopnia niespodziankę,, 
wywołuje głębokie wrażenie. Z chwilą wybieg  
pos. Daszyńskiego posłowie z jedynki i młhjstar 
wie opuszczają alę sejmową, na której zośteM 
przez chwilę tylko' ministrowie Czechowic* ? 
Moraczewski, też jednak wkrótce opuszczają ą|j 
lę sejmową. Na sali zapanowuje z jednej strony 
entuzjazm lewicy, a z drugiej konsternacja. W  
kuluarach krążą pogłoski jakoby wskutek nie* 
wybrania piof. Bartla los sejmu był 
tcwan^. Równocześnie toczą się obrady Jedyn 
ki“ odroczone jednak wkońcu na jutro na godz 
3-cią przed otwarciem drugiego posiedzeuh* 
sejmu. Przywódcy .jedynki* udali się do Buiwe 
deru. Mimo wszystko pogłoski o rozwiązaniu 
wzgl. odroczeniu sesji sejmowej są dość wątpił 
we ze względu na to, iż rząd oczekuje przede- 
wsżystkiem uchwały prowizorium budżetowe­
go.

W  pewnej mierze niespodziewany wybór 
pos. Daszyńskiego marszałkiem sejmu, nastąpił 
w dużym stopniu wskutek buzrliwrch incyden­
tów na otwarpńi kadencji, wskutek których 
za-ówno Koło Żydowskie, iak i Klub Chadecji 
i Ukraińców pozostawiły w  ostatniej chwil! 
członkom swym wolną rękę w  głosowaniu; tak 
że częściowo i temi głosami Zapadł wybór po­
sła Daszyńskiego marszałkiem sejmu.

Zaraza „numerus clausus" 
szerzy się...

Pi aga. 27. III. PAT. Prasa donosi, że zwią­
zek czechosłowackich studentów medycyny 
wniósł do senatu uniwersyteckiego prośbę o 
wprowadzenie w roku szkolnym 1928/29 ,.nrme 
rus clausus" dla cudzoziemców na fakultecie int 
dycznym. Obecnie liczą cudzoziemcy na tym fa 
kultecie 40 proc. słuchaczy.

B. cesarzowa Zyta poddała 
się operacji

Budapeszt. 27. III. (D) Była cesarzowa Zyta, 
która od dłuższego czasu cierpi na chorobę ne­
rek, ped-ita się dzisiaj lekkiej operacji na kliai 
ce Dra Egana w  San Sebastian. Wiadomość O 
tern nadeszła dziś z I eciuito do hr. Iwana Cst- 
kondesr., wywołując w  kołach legitymtótów Wę 
gierskich pizykre wrażenie.

'A:X' -'-'ii tt*' ’ V-1- ■'J'
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Z SALI SADOWEJ

Zasądzenie 5 oficerów w procesie
o nadużycia kasowe w D. O. K. Kraków

Główny oskarżony kpt. Remer zasądzony na 2 lała, por. Lejczak 
na 3 lala więzienia. — Uwolnienie 3 oskarżonych.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 27. 3. 1928. Akcje niejednolite. Dolar 
Mirzy many.

Akcje: Przem ysłowy 105, Tohan 13, Farma 6.50, 
Żegluga 12, Zieleniewski 150.80. Trzebinia 0.53, 
Parowozy 31, Siersza górnicza 12.60. Azot 5 70— 
5.80, Elektrownia 50, Chodorów 115, Chybie 4.90 
5.05.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem żyw ­
szego Łainteresowaaia, pizyczem większość pa­
p ierów  była w  tran  akcjach. Tendencja niejednoli­
ta. Słabiej notowano Żieieneiwskiego, Chodorów 
I  Sierszę górniczą nieco mocniej. Chybie, reszta 
"papierów bez szczególniejszych zmian. Nieco w ię- 
Esrytłi obrotów  dokonano Chybiem, Tohanem, E- 
Jektrowndą i  Żelazem. Ruch silniejszy, obroty 
Większe.

N a  pogiełcLnn tendencja utrzymana Płacono 
Lokom otyw y 90, Ćmielów 0.24. Cegielska 45 i Do- 
laaówkę 72—73.50. Obroty słabe.
^ "Walii^y I  dew izy oficjalnie w  zaniedbaniu, 
i' Na’ rynku walutowym w  prywatnych obrotach 
tendencja utrzymana. Zainteresowanie dla dolara 
gotówkowego silniejsze. Podaż niewielka. W  Kra 
Łow ię dolar gotówkowy 8.88 i  pół do 8.89, czeki 
bankowo 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwar 
ta. W arszawa doi 8.89 i pół do 890. czeki 8.90— 
8.90 i  pół. L w ó w  doi. 8.89—8.90 i pół. czeki 8.89 
5 trzy  czwarte do 8.90 i  jedna czwarta. Katowice 
doi. 888 i  pół do 8.89, czek/i 8 89 i trzy czwarte 
do 8.90 i jedna czwarta. Bank Polski płacił bez 
zmiany, za dolara 8.85, za czeki na N. Jork 8.88.

# Z  giełdy finasowej w Krakowie.
Na posiedzeniu odbytem w  dniu 24 bm. Rada 

Giełdowa uchwaliła zwołać Ogólne Zgromadzenie 
Członków Giełdy na dzień 16 kwietnia w  sali 
zebrań Giełdy pieniężnej.

Na temże posiedzeniu uchwalono dopuścić do 
obrotu i notowań 4 i  pół proc. i 1 proc skon w er­
towane L is ty  zastawne i Obligacje Komunalne 
b Banku Krajowego. 4 proc. rcieskon wertowane 
Obligacje Kolejowe b. Ranku Kraźowego. oraz 8 
proc. L isty  zastawne Państwowego Banku R o l­
nego Ponadto wprowadzono na Giełde akcje Ski 
akc. ..Firley". która w  drodze fuzji przejęła akcje 
Ski akc. ..Górka", oraz akcje Zjednoczonych Fa­
bryk Tutek i Bibułek „IIerbew o‘‘.

Giełda warszawska
Warszawa. 27. 3 PAT . Akcje: Bank' dyskont.

38 50, Handlowy 123, Polsk il50. 150.25, 149.50, Za­
robkowy 8G. Spiess 162.50. Elektryczność 92. Siła 
i światło 104.50, Wulkan 13.75, Cukier 73. F irlev 
56.50. W ęg ie l  92. 92.25. 92. Nobel 37.75. 37.50. L il­
pop 41, 41.25, Modrzejów 45.25. 46. Norblin 195, j 
Ostrowiec 86, 87, Pocisk 11. Rudzki 53, Staracho­
w ice 6325, Zawiercie 31. 30.50. Borkowscy 19.25, 
Dolarówka 71.75. 71 60. 5 proc. konwers. 67. 10
proc. kolejowa 102.50, 5 proc. konwers. kolej. 61, 
6125. L is ty  zastawne Ranku Gosp. Kraj. 94.

Woluty; Belgia 124.33, 124.64. 124 02, Holandja 
359 1 8. 360.08. 35828. Londrn 43.51 i trzy czwarte. 
43.51 i pół. 43.62. 43.41. Now v Jork 3.90. 8.92. 8.88. 
Parvź 35.11. 35.20. 35 02. Szwajcaria 17183 i pół, 
172.26. 171 41. Włochy 4712 i pół. 47 24 47.01, W ie ­
deń 25.45, 115 75, 125.13, Berlin 213 20.

Grefdr •s-redehska
Wiedeń. 27. 3 PAT . W alnly i Dewizy: Amster­

dam 285.76. Belgrad 12.47.95, Berlin 169.68.5, Bruk­
sela 99, Budapeszt 123.95 Bukareszt 4.40 i trzy 
czwarte, Kopenhaga 190.10, Londyn 34.63 i  trzy 
ósme, Madryt 119, Medjolan 37.48.5, Nowy Jork 
709.25, Oslo 189.35, Paryż 27.91 i trzy czwarte, 
Praga 21.01 i trzy czwarte. Praga 2101 1 pięć ó- 
smych Sofja 5.10 i trzy czwarte, Sztokholm 19040, 
W arszawa 79.55—79.83. Zurych 136.64. Amerykań­
skie 708.20, Niemieckie 169.45. W łoskie 37.56, Jugo­
słowiańskie 12.40.5, Czeskie 20.98, W ęgierskie 
123.89. Szwajcarskie 13638.

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.58. Ren­
ta austr. kor. 0.436, Dunaj Sava Adria 81, Bankyę- 
rein 29.05, Bodenkredit i25.1. Kreditanstalt 6345, 
Anglobank 28.1, Hipoteczny 71, Kompas 0.87, Lan- 
derbank 25.10, Merkury 26.2, C z e r n i  owce 58, Austr. 
koleje państw. 27.51, Południowa 135, Alpiny 40.9, 
Krupp 12.38, Poiiihutte 155, PrSgereisen 358, Ri- 
ma 120.25, Siersza 10.4, Silesia 0.17. Zieleniewski 
14.85, Fan to 6.4, Karpaty 27 i trzy czwarte, Ga­
lic ja  60, Nafta 29 i  trzy czwarte.

Giełda suryehska
Zurych, 27. 3 P A T  Paryż 20.43, Londyn 25.34 I

trzy  czwarte, Now y Jork 5.18.95, Belgja 73.37.5,
W łochy 27.42, H isz h  87.15, Holandja 209.10,
Berlin 124.10, W ied 73.02.5, Sztokholm 139.50,
Oslo 138,60, Kopenhaga 139.15, Sofja 3.75, Praga

Wczoraj w ieczór zakończył się giośny proces w 
krakowskim sądzie wojskowym, stanowiący epilog 
nadużyć kasowych w D.O.K. Kraków, popełnionych 
za dowództwa gen. Kulińskiego. Proces trwał z kil 
kudmowemi przerwami 2 miesiące i zakończył się 
zasądzeniem pięciu, a zwolnieniem trzech oskarżo­
nych oficerów.

Wczorajszą rozprawę przedpołudniową zajęło 
przemówienie adw. Dra Schoenwettera, obrońcy pul 
kownika Dębskiego i oskarżonych kpt. Szubargy o- 
raz podpulk. Bobownika, występujących bez obroń­
ców. Następnie trybunał na wniosek adw. Dra Kwie 
cińskiego udał się do szpitala, gdzie obłożnie chory 
osk. kpt. Remer prosił ze łzami w oczach o łagod­
ny wyrok, przepraszając Sąd za splamienie swemi 
nadużyciami munduru oficerskiego.

Po powrocie do sądu zamknął przewodniczący roz 
prawę, zapowiadając na godz. 6:30 wieczór ogłoszę 
nie wyroku.

W  sali rozpraw sądu wojskowego zebrali się o 
oznaczonej godzinie wszyscy oskarżeni z wyjąt­
kiem chorego kpt. Reinera ze swymi obrońcami, o- 
raz liczni przedstawiciele palestry wojskowej i 
dziennikarze.

O godz. 6.45 wieczorem weszli na saię członko­
wie trybunału i prokurator major Dr. Żebracki, po­
czerń przewodniczący pułk. Dr. Kostecki ogłosił

W YROK
mocą którego:

Kapitan Michał Remer, b. adiutant dowódcy O. K. 
został uzuauy wiuuym zbrodni oszustwa, występku 
przeciw własności oraz występku naruszeuia obo­
wiązków służbowych i zasądzony na karę ciężkiego 
więzienia przez 2 lata z obstrzeniami. oraz na wy- 
daieuie z wojska, z policzeniem całego aresztu śled­
czego od 31 marca 1926 r. tak, że kara kończy mu 
się dnia 31 bm.

Porucznik Tadeusz Lejczak, b. płatnik D.O.K. zo­
stał skazany za zbroduię sprzeuiewierzeuia, zbrodnię

P m  i  filsM tjitl
Wiedeń. 27. III. P A T . „N. W . Tagblatt" dono 

si: Delegacja austriacka wróciła z W arszaw y 
do Wiednia, aby złożyć sprawozdanie o dotych 
czasowych wynikach rokowań. Dalsze rokowa 
nia okazały się bezcelowe, poneiważ Polska nie 
chciała uczynić żadnych istotnych ustępstw. 
Obecnie szukaną jest podstawa, któraby umo­
żliwiła dalsze rokowania. Przypuszczają, że nie 
nastąpi to w  krótkim czasie.

Posiedzenie sesji polsko-niem. 
trybunału rozjemczego

Paryż. 27. III. P A T . Odbyło się tu otwarcie 
sesji mieszanego trybunału rozjemczego polsko 
niemieckiego. Obradom przewodniczy Szw aj­
car prof. Lachenal. Ze strony polskiej zasiada­
ją sędzia Namickiewicz, agenci Rządu polskie­
go Sochowski i Sobolewski, sekretarz Marle- 
wski. Na wokandzie znajduje się szereg spraw

Berlin. 27. III. PAT- ,,Voss. Ztg.“  donosi z W ro  
cławia, że wczoraj wieczorem w  czasie zebra­
nia, urządzonego przez członków Polskiego To­
w arzystwa Szkolnego na przedmieściu- B yto ­
mia Rossberg, członkowie tzw. niemieckiej sa­
moobrony wpadli na salę i czynnie zaatakowali 
obecnych, zwracając się specjalnie przeciwko 
prezydjum. Napastnicy ciężko pobili przewod­
niczącego Pol. Tow . Szkolnego p. Michałka, jed 
nego ze studentów krakowskich, który przybył 
na to zebranie i jednego robotnika, zadając im 
ciężkie rany w  głowę, tak, że musiano ich od­
w ieść do szpitala. Zaalarmowana policja nie 
mogła odrazu opanować zajścia i dopiero po 
wezwaniu posiłków udało się przywrócić po-
Mtaoumij,!,, )tt|, ISJJiIWNi
15 39, Warszawa 58.25, Budapeszt 90 70. Białogród 
9.12 i jedaa czwarta, Ateny 6.89, Konstantynopol

nadużycia władzy urzędowej oraz występki wojsko­
we: naruszenie obowiązków służbuwycb i uaduiy- 
cie władzy służbowej na karę ciężkiego wiezienia 
przez 3 łata i 2 miesiące, obostrzonego postem i twar 
dem łożem co miesiąc oraz na wydalenie z wojska, 
przyczem darowano mu na mocy amnestii 2 miesiące 
i zaliczono mu 8-miesięczny areszt śledczy.

Porucznik Karol Schweuduer został za występek 
nadużycia władzy służbowej skazany na 14-dniowy, 
areszt domowy.

Pułkownik szt. gen. Bolesław Kawlński, b. szef 
sztabu DOK został nznauy winnym występków: 
przeciw porządkowi wojskowemu i nadużycia wła­
dzy służbowe] i skazany ua 2 miesiące twierdzy.

Pułk. Tadeusz Dębski, b. szef intendantury O. K. 
został za występek uadużycia władzy służbowej 
skazany na 45 dni twierdzy.

Pozostali oskarżeni, a to major Juliusz Pllaski, b. 
szef kancelarii sztabu D.OJC, kapitan Szubarga i 
podpułk. Bobownik obaj z Ekspozytury wojskowe] 
kontroli generaluej zostali uwoinieui od winy I kary.

Po ogłoszeniu motywów wyroku, które trwało gO 
dzinę, przewodniczący zarządził na mocy uchwały, 
trybunału

NATYCHMIASTOWE ARESZTOWANIE 
OSK. LEJCZAK A.

Por. Lejczak prosił o zezwolenie pójścia do donn* 
pod eskortą, celem pożegnania się z żoną i dziećmi 
W  sprawie tej przewodniczący zażądał decyzji' pro 
kuratora, który zaznaczył, że wyda w  swoim zafcre 
sie zarządzenia.

Obrońca kpt. Remera przyjął w imieniu swego k8 
jenta wyrok, obrońcy pułk. Kawińskiego i pułk. Dęb 
skiego zgłosili z miejsca zażalenie nieważności i od 
wołauie od wymiaru kary, zaś obrońcy dalszych z *  
sądzonych por. Lejczaka i por. Scbwendoera za­
strzegli sobie 3 dni do uamysłu. Również prokura­
tor zastrzeg sobie 3 dui do namysłu zarówno odoo- 
śuie do wyroku zasądzającego, jak i zwalniającego.

M n lM itt  M M
dotyczących konfiskat na terenie byłej Kongre 
sówki, między innymi konfiskaty wyrobów  
tkackich fabryki Poznańskich w  Lodzi Sprawę 
tą prowadzi adw. W ittenberg z Warszawy. R6 
wnocześnie też występuje adwokat de Moozie. 
Rozpraw y potrwają do końca tygodnia.

Konferencja kolejowa Polski* 
Niemiec i Rosji

Następna sesja we Lwowie.
Moskwa. 27. III. Tass. Konfeerncja kolejowa 

sowiecko-n ietr.iecko-poiska, która odbywa się 
w  Leningradzie wykazała zgodność stron we 
wszystkich poruszonych kwestjach z w yją t­
kiem sprawy taryf. T ego  lata komisja trzech za 
interesowanych państw zbierze się w  Niem­
czech w  celu wypracowania programu następ­
nej konferencji, która się ma odbyć 5 paździer­
nika w e Lw ow ie.

rządek. Aresztowanych zostało 24 uczestników 
napadu. W szyscy oni są, jak stwierdzono, człon 
kami tzw. dzikiej kampanji samoobrony w  B y  
tomiu, a pozatem większość z nich należy do 
Górnośląskiego związku niemieckiego samo­
obrony. Policja śląska wdrożyła  niezwłocznie 
śledztwo, aby w  porozumieniu z polskim konsu 
latem w  Bytomiu zlikwidować zajście. „Voss. 
Ztg.“ , omaiając ten wypadek, zaznacza, że jeże 
li prawicowe elementy radykalne na obszarze 
niemieckiego G. Śląska sądzą, że tego rodzaju 
postępowanie ma być właściwa polityką wo­
bec ludności polskiej, to mylą się, gdyż incy­
denty takie mogą być tylko wodą na młyn szo 
winistów po drugiej stronie granicy.

261. Bukareszt 3.23, Helsingfors 13.10. Bueao* Ai­
res 222.25.
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R zr i  oka
ua tlykietę bańki wy siarczy, aby przy kupnie oleju jadalnego prze­
konać się, czy się nabywa rzeczywiście najczystszy, najsmaczniejszy 
i najbardziej wydajnj olej jadalny. —  Kupujcie zatem wyłącznie

Olej jadalny SchichtNELSON!
|  DROBNE OGŁOSZENIA |

KAPELUSZE MĘSKU marki Lwu do \% A .  Ofiz 
Ooepperta HfloLla ( zagraniczne poleca Antona Ja­
racz, Kraków, Sławkowska 24. 444 g

PANNĘ do kasy przytonie: Dom jedwabiu Turkel 
I Sp. Floriańska 32. 843 er

EKŚPEDJFNTKĘ iiitcU»wntiią, zdolną z  branży 
M&,(06znic£e) jwzyjrai* zaraz Pałac Pończoch, —  
floriańska 31. _____________________  845 er

PRAKTYKANi a  z lepszego dotnu, płatnego przyj­
mie: Dom jedwabi, Tflrkeł 1 Sp. Floriańska 22 846er

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem dla 1 osoby 
ed 1 kwietnia do wynajęcia. Wiadomość: Biurr o-
gtoszęń Stance a, Rynek 8._____________________ 842 er

BILE TY WIZYTOWL, zawiadomienia ślubne, w y­
konuje solidnie: Skiaa papieru 1 galanterii Michał 
Słomiany Kraków, Sławkowska 24. 435 x

1(M)Ob dolarów poetyczki poszukuje poważ > przed 
sięhlorstwo w  Krakowie Na żadanie damy zabez- 
laeczenle hipoteczne. Zgłoszenia z podaniem warwi- 
ró w  pod „bezwzględna pewność" do Biura ogłoszeń 
„Roch", Szczep ateka. 849 sh

POSZUKUJE się chłopca do praktyki od zaraz. —
Zgłoszenia u firmy Em®r, Floriańska 43. 838 z

UNIEWAŻNIA sic rgubkoą książkę Inwalidzka, - 
% j 4 m ,  przez W  U Kraków, na nazwisko Dawid 
nader, Kraków XXII, Legionów Nr. 14.

„DYWAN**
Tkalnia dywanów 

145 ss« i kilimów
K r ę k ó w ^ M U r i m
S -. l w i  9 Hńja Opww.3

paleta
DYWANY I KILIMY

twskoDkaienegdale l ą k  
K Unika dla naprawy i

M k U  idW w

Reklama

handlu
SKLEP W  ŚRÓDMIEŚCIU z lakierami, farbą, do­

brze prosperujący z mieszkaniem lub b e »  do sprze­
dania. Poważni reflektanci składają zgłoszenia do Ad­
ministracji N. Dz. pod „R. A.“ . 439 g

ELIASZ GRUENBERG w 1901 roku unieważnia 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. K  U. Nowy 
Sącz. 443 g

1| Węglal górnęliąikl 1 krajowy 1 
| drzewo opalowa i

1 Skład w8dSa Barucla Ldffełholi. |
ul. Jecna 1, róg zielonej 1

1
1 dostawa do domów, towar pierwszo- 1 
| rzędny. Ceny umiarkowane. .1

Do rcgistralury i ekspedycji poszukuje 
firma handlowa Siły biurowej.

Znajomość języka polskiego i niemieckie­
go oraz pisania na maszynie wymagana. 
Zgłoszenia pod ,E x  registratura* dobliua  
.Mo -sego“f Kraków. Zyblikiewicza L 16,

Błędnicę NIaaokrw istońt uluws 
działa wzmacniająco, u J iy  w* 
czo podn.eui apetyt, n Ii oce­

niony Srcdek dla rekonwalescentów Mra KjgyOt©* 
fo r ik ifg o  wino (hinewro-irlasisic na n .u w  
hiszpańskiej. — Do nabycia we wszyataacn >ptekech 
i drogerjacb — Cena za FI. 4 25 Zł, pdi 14( — We 
własnym interesie ladi d wyraźnie: Iwa lUayaCtwfrw- 
ikiego Wino chinowo żelaziste. Laboratoijum chemlcz. 
lann. Mr. M. Krzysztof orski, Tarnów. 2807 x
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